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Gabinet pana Korfantego bez ministrów. 


Jeszcze jedna próba medjacji przez Naczeln. państwa. 
Strejk powszechny w Warszawie przeciw „rządowi wojny domowej”. 


Komunikat kancolarji cywilnej Bełwederu prostuje kłamstwa posłów: Rosseta i Federowicza. — Komunikat stronnictw 


endeckich przyznaje się do kłamstw. — Minister Jastrzębski pośrednikiem pomiędzy Naczelnikiem państwś a grupami 
„cemtro-lewa* i „centro-prawa*. — Odezwa 


Dzień wozorajszy peana Korłan- 
tego niczem się nie różnił oů po- 


| komunikatu uwzględniono wyraźnie 
| konieczność przytoczenia tychże, 


przednieh, swanych formowaniem ga- |a mianowicie wyjaśnienia przyczyh 


'binetu, 
Gabinet jest, alo ministrów niema. 


W dniu wozorejazym otrzymał 


Korfanty jedną, ale wymowną dè- 
-pessą od pana Wachowiaka, który 
'do kluba NPR zatelegrafował, © 
nastąpują: . 

„Na telegraficzną propozycję p. 
Korfantego, abym objął w jego ga- 
binecie tekę ministra pracy, odpo- 
wiedziałera dziś, również telegrafioz- 
mie, odmową” 


Komunikaty, zamieszczone w pis- Ñ 


ewentualnego zamiaru p. Naczel- 
nika państwa złożenia urzędu. 

1) P. Naczelnik państwa wy: 
powiedział się, iż postanowienie 
jego nieprzeszkadzania i odmowy 
współpracy z rządem jest niezale- 
żne od osoby premjera; , 

3) że uważa uchwałę z dn. 16 
czerwca, dotyczącą komisji głów- 
nej, 1a przeszkodę do ntworzenta 
przezeń pabinetu równowagi stron- 
nictw. 


Powyższe jest bezwzględnie 


mach prawicowych warszawskich, zgodne z prawdą. 


donoszą, obecnie że kandydaci "do 


P. Naczelnik państwa na nasze 


ważnych tek przyjadą dziś arana doj zapytanie, czy zamiar współpracy 


Warszawy, a g dwoma drugorząd- 


z rządem i ewentualne opuszczenie 


nymi kandydatami pam  Korfanty | stanowiska Naczelnika państwa, wy- 


jeszcze konferuje. 
jest jasny, że żadnych ministrów 
pań Korfanty nie ma. 
e 
* ” 

Wozoraj zrana powrócił s Brze- 
ścia pan Naczelnik państwa, Po po- 
łudniau kancelarja cywilna Naczelnika 


państwa ogłosiła następujący krótki 
JĄ 


komunikat: 
` „Odnośnie do komunikatu ogło- 


szonego w dziennikach dnia 16 b. m. 
które spowodo- 
wały desygnację posła Korfantego | posła Rosseta, który wskazywał, żej, 


przez stronnictwa, 


Wniosek z tego 


wołane uchwałą komisji głównej 
czyni zależnem od'osoby premjera, 
odpowiedział; 

„Nie. Decyzja moja niezależna 
jest od osoby premjera, Nawet, 
gdyby był desygnowany największy 
mój przyjaciel, moje zasadnicze 
stanowisko nie uległoby żadnej 
zmianie”, 

Powyższe oświadczenie poprze- 
dziła rozmowa o uchwałe z dn. 16 
czerwca, poruszona istotnie przez 


na premjera, kancelarja cywilna Na- jznajduje się ona w stadjum roz- 
czelnika państwa komunikuje, że wiązania w komisji konstytucyjnej. 
kwestja niedokładności konstytucyj- | Dłuższa rozmowa na ten temat 
nych zasad, tworzenia rządu w Pol- stwierdziła w rezultacie, że p. Na- 
sce, została zainicjowana i porusza- czelnik państwa uważa uchwałę tę 
naw mowie między Naczelnikiem za przeszkodę w utworzeniu gabi- 
państwa, a posłami -Federowiezem i| netu równowagi bez zwycięzców i 


De foszetem nie przez Naczelnika 
państwa, ale przez posła Rosseia. 
Naczelnik państya w swoich ror- 
ważaniąch sytuacji, przeprowadzo- 


zwyciężonych. 

Ustępy, odnoszące się do ewen- 
jtualnej gotowości Naczelnika pań- 
[stwa podjęia jeszcze jednej próby 


nych w czasie rozmowy, kwestją tę | tworzenia rządu są zgodne z praw- 


ealkowicie pominął”, 

Panowie Rosset i Federowicz 
ogłosili w organach endeckich je- 
diiocześnie komunikat długi treści 
naslępującej: 

„W kilku pismach porannych 
(wczorajszych) zamieszczono infor- 
macje, pochodzące rzekomo ze 
sler, zbliżonych do kół: państwo- 


dą, natomiast przemilczano w ko- 
munikacie okoliczności, warunku- 
jęce omawianą ewentualną akcję 
Naczelnika państwa. 

Zaznaczamy raz jeszcze, że Toz- 
mowa, jaką mieliśmy zaszczyt pro- 
wadzić z Naczelnikiem państwa, 
odbywała się w sposób i w tempie, 
który nie upowaźniał nas do po- 


wych, które zawierają ustępy zgoła | mieszczenia poruszonych w niej 


niezgodne z prawdą, 
Przedewszystkieim wyjaśnić pra- 
gememy pewne nieporozumienie. 
Nie czuliśmy się uprawnieni ogła- 
sza< £ rozmowy z p. Naczelnikiem 
paosiwa szczegóławego wywiadu. 


Fi COZIROWY žako 


potocznie spraw i poglądów p. Na- 
czelnika państwa. 

Nasz stosunek, zawsze lojalny 
do p. Naczelnika państwa, pozwa- 
łał przypuszczać, że rozmowa ma 
w miektórych momentach charakter 


unikowaliśmiy i bardziej prywatny, niż urzędowy. |powodów 


uaszyiu kolegom. Przy redakcji! Pą tomm iginieie mme drogi, nawetl nowiska, dopóki pan Korłanty niejnikowi państwa jakąkolwiek listal 


zrzeszeń pracowniczych, 


nie takie, na jakie weszły „sfery, 
zbliżone do kół państwowych”, a 
widocznie nie zupełnie blizkie. 
Powyższe nasze wyjaśnienia, 
powtarzamy, dotyczą tylko wiato- 
godności taktów, przytoczonych, 
a przez nas zakomunikowanych. 
+ W meritum zaś komunikatu, co 
w ninr powinno być lub nie, nie 
wdajemmy się, jest to bowiem spra- 
wa ogółu większości stronnictw, 
nie zaś osobista. Podpisano: Fe- 
derowicz, Rosset.” ” | 


Z komunikatu tego Wynika, że 
wbrew twierdzeniom, jakoby infor- 


macje z kół, zbliżonych do Bel- 
wederu, były niezgodne z prawdą, 
informacje te były zupełnie praw- 
dziwe, zaś panowie Rosset i Fe- 
derowicz w swoim nieudanym 
elaboracie tę prawdziwość potwier- 
dzili, przyznając się jednocześnie, 
że zataili najważniejsze momenty 
z oświadczenia Naczelnika państwa, 
a mianowicie, że gotów jest on 
podjąć mowe próby medjacji. 

Powoływanie się przez pana 
Rosset i Federowicza na to, że 
rozmowa miała charakter prywatny 
jest conajmniej śmiesznem, skoro 
sami pierwsi, wraz z resztą „centro- 
prawu“ ogłosili w niedzielę rano 
o treści rozmowy, niezgodny,zresztą, 
prawdą komunikat. 


> . 


* 

W godzinach popołudniowych 
został przyjęty w Belwederze na 
posłuchaniu minister skarbu pan 
Jastrzębski. Z rozmowy, którą 
pan Jastrzębski odbyt z Naczelni- 
kiem państwa, wyjaśniło się, że 
Naczelnik państwa chętnieby wziął 
próbę miedjacji za pośrednictwem 
pana Jastrzębskiego. Pan Jastrzęb- 
ski zgodził się ma podjęcie tej 
roli i z odpowiedniemi propo- 


zycjammi zwrócił się do „centro- 
prawa” i do stronnictw lewico- 
wych. 


Stronnictwa „centro-prawa”, po 
dłuższej naradzie, uchwaliły, że 
gotowe są przystąpić do prób 
medjacji, o ile ze strony lewicy 
na tę próbę będzie wyrażona zgoda. 
Ponieważ |kinak o stanowisku 
lewicy na „centro-prawie" nic nie 
wiedziano, postanowiono dalsze 
obrady odbyć dziś e 10 i pół 
zrana, 

Lewica na swojem zebraniu 
doszła do wniosku, że nie widzi 


do zmiany swego sia- 


nawołująca do akcji w obronie demokracji, 


o 
zrzekł się misji formowania gabi- | gabinetn, osy też dla zawiadomienła, 
netu. ża uformować go nie jest w stania, 
. LJ a 


kd 
W kołach prawicowych utrzy- 
mują, że jednym z powodów uwłoki 
w tworzeniu gabinetu był wyjazd 
do Katowie obecnych ministrów. Na- 


EJ 

W związku z sytuacją politycz- 
ną stowarzyszenie urzędników pań- 
stwowych, zrzeszenie pracowników 
biurowych kolei, zrzeszenie pracow- 
tychmiaat po ich powrocie, wosoraj awk, nwiązek kolejowy 
w południe, p. Korfanty uwrócił się zjednoczenia zawodowego polskie- 
ponownie do pp. Marynowskiego i | go, związki zawodowe: nauczyciel- 
Kamieńskiego, prosząc 0 stanowozą bankowców, handlowców ko- 
odyowiedt Adrowiedć ate yn! o tejarzy, pracowników miejskich, 
na, uważają jednak za powne, ŻE pracowników poczt, telegrafu i te- 
obaj ministrowie | dadzą rezolucję jefonów, woźnych państwowych I 
odmowną, W razie odmowy pana | pracowników więziennych — ogło- 
Kamieńskiego, p. Korfanty szamieraa siły wspólną deklarację, w której, 
podobno ofiarować tekę spraw we- Í między innemni, piszą: 
wnętrznych narodowo-demokratyoz- „W momencie, grożącym dale- 


nemu wojewodzie lwowskiemu Gra- . 
4 ko idącymi skutkami, ciężkiemi 
bowskiemu, mimo, że wywołałoby to| walkami wewnętrzneśni, może ruiną 


silne zadraśnięcie stosunków naro- À 
państwa, demokracja zobowiązana 
dowościowych w Małopolsce Wshode jest do czujnej baczności. Stosunki 
MB polityczne wewnętrzne, wytworzo- 
Krążą dalej pogłoski, że p. Kor- |ne nieopatrznem, karygodnem po- 
fanty zdecydował się dopieto wozo- |stępowaniem szeregu stronnictw, 
raj na zwrócenie się do ministrajrnogą spowodować ustąpianie Na- 
spraw wojskowych generała Sosn-|czelnika państwa. W walce społe- 
kowskiego z propozycją pozostania | cznej, która się przygotowuje, obóz 
w rządzie. Jak wiadomo, teka spraw | swiata pracowniczegć polskiego 
wojskowych nie ma związku z poli- | mysi się opowiedzieć bezwzględnie 
tycznym charakterem rządu i dlate- |; śmiało w obronie demokracji”. 


go nie jest wykluczone, że generał! Odezwa kończy się, jak nastę- 
Sosnkowski zasadniczo nie odmówi. puje: 


Koła prawicowe liczą się jednak, że 


może postawić pewne warunki, które 
będę dla p. Korfantego zbyt oiążkie 


i dla tego omawiają możliwość zwró- 


cenia się z propozycją do generała 


Szeptyckiego, jakkolwiek trudno przy- 
puścić, aby i gen. Szeptycki nie sta- 


„Wzywamy was, koledzy oby- 
watele, do przeciwstawienia się re- 
akcji, chcącej zburzyć państwo i 
uwstecznić jego rozwój!” 

. 


* 4 
Zapowiedziany na dziś strejk 
powszechny w Warszawie, wobec 


wiał koniecznych warunków. tego, że pan Korlanty nie zrzekł 


Porreriaeje z p. Pluińśkim olsię misji formowania gabinetu nie 
tieka spraw zagranicznych, nie dO- | „stał odwołany. 
prowadziły do żadnego rezmltatn — H 
prawdopodobnie — wobec przezor- 
ności, jaką objawia p. Pluciński, w 
angażowaniu sią w niepewne sto- 
sunki. Wobec tego nabiera znów 
uktualności kandydatura prof. hra- 
biego Zółtowskiego z Poznania, 

W kuluarach sejmu rozeszła się 
pogłoska, ża p. Korfanty ma starać 
sią o posłuchenie w Belwederze na 
dzisiejsze, popołudnie. Zabiegi jego aAa ooy aa 
poktye są y dolig ainen Kon" |, spraw, zagranicznych komuni: 
spiracyjną tajemnicą. Mimo to wy- kuje, iż minister Narutowicz Wy- 
daje się pewnem, że 'na posłuchanin | stosował do rządu sowietów notę, 
niemógłby przedłożyć żadnej poważ- | ziożoną charge d'affair, Oboleń- 


ie i ji i skiemiu, w Warszawie, w której 
ag K itia 300 RY ai minister Narutowicz zwraca uwagę 
gablnata. Zachadri więc pytanie, rządowi sowietów na trudności i 
czy p. Korfanty staraiby Się © DO-| przeszkody, czynione przez prasę 
słuhanie, aby przedstawić Naczel- {sowiecką w pracach mieszanej Ko- 
misji granicznej, 


e 


> > 
Zapowiedziane na dziś na go- 
dzinę 4 po południu plenarne po- 
siedzenie sejmu również nie zo- 
stało odwołane. Na porządku dziej- 
nym dalszy ciąg dyskusji nad or 
dynacją wyborczą. 


Kronika „polityki polskiej, 


Wszędzie największe 


powodzenie. 


Romans 


> AD E RRS fr 
y Ò Wszędzie 


Wtorek 18 lipca 1922 r. 


powodzenie, 


anial 


B33—] 


== Wspanialy dramat w Ś-ciu aktach z dziejów kobiecego serca. == 


W roli głównej; 


MARJA ZELENKA 


C 
serwatorów swoich mandatów 
trzeba posłać pod opiekę emi- 


Trójka... winowajców. 


W czterdziestym czwartym 
dniu przesilenia ukazał się list 
posła profesora Witolda Kamie- 
nieckiego do prezydjum klubu 
p. Skulskiego, W liście tym, 
btóry nietylko prasa endecka, 
ale i lak zwana umiarkowana, 
jak „IKurjer Warszawski“ prze- 
milczała, między innemi powie- 
dziano: 

„-«na miejscu centrum pow- 
„stała w izbie pustka, akcja kom- 
promisowa zawisła w powie- 
trzu”. l l l 

Na zdanie to trzeba zwró- 
cié pilną uwage. bo, nie mó- 
wiąc już o tem, że zawiera się 
w niem święta i złota prawda, 
jasna, jak dwa razy dwa jest 
cztery, prawda, o której winni 
byli wiedzieć i pamiętać wszy- 
scy od 2 czerwca, ale znamien: 
ne są jeszcze dwie następujące 


że „orjentacja na Naczelnika 
państwa" pozbawi go kurko- 
wych głosów przy wyborach do 
przyszłego sejmu. 

Aby więc kurzym mózgom 
swoich klubmanów dogodzić 
ojciec miast4 Krakowa popro- 
wadził swoich kolegów kape- 
ków na bezdroża Skulszczyzny. 
W tej podróży pp. Skulskiemu 
i Federówiczowi towarzyszy je- 
szcze poseł Rosset ze swoimi 
ieszezanami. 

Całe to towarzystwo razem 
nazywa się umiarkowane, mia- 
rodajne żywioły centrum. , Jest 
to oczywiste kłamstwo, które 
mści się na Polsce w okrutny 
sposób. Z tego kłamstwa ro- 
dzą się inne, jak np. twierdze- 
mie p. Wojciecha Korfantego, 
żę „porozumiał się z Naczel- 


W roli głównej: 


grantów politycznych z Rosji, 
którzy akurat takiem samem 


„umłiarkowaniem* doprowadzili 
swoją ojczyznę do komunizmu. 
St Gr. 


Import | eksport Polski, 


Według danych, sporządzonych 
przez urząd statystyczny, Polska, 
sprowadziła towarów z zagramicy 
w styczniu r. b. 386 tysięcy tonn, 
o wartości 26850 miłjonów marek 
polskich; w lutym. r, b. 310 tysięcy 
tonn, o wartości 23119 miljonów 
marek polskich; w marcu r. b. 427 
tysięcy tonn, o wartości 35558 mil. 
marek polskich; wywiozła zaś za- 
granicę: w styczniu 214 tysięcy 
tonn, o wartości 9091 miljonów 
marek polskich; w lutym r. b. 129 
tysięcy ton, o wartości 9821 mil, 
marek polskich f w marcu r.b. 
207 tysięcy” tonto wartości 17910 


EEE 


nikrem państwa“, na którem to 
|ktamstwie oparły się pierwsze 


p 


okoliczności. 
Ta prawda, zrozumiała i ja:|dni „formowania gabinetu“. 
sna dla wszystkich, została wy-|  Kłamało się dalej, że mini- 
głoszona dopiero na czterdzie-|strowie są gotowi, że gabinet 
sty czwarty dzień przesilenia. |lada chwila będzie gotów, że 
Dlaczego poseł Kamieniecki i|przeciynikami gabinetu są tylko 
inni, pretendujący do stłanowis-|nacjonaliści żydowscy i nie- 
ka pośrodkowego, centralnego |mieccy. Czego jeszcze, nie kła- 
prawdy tej nie widzieli i w myśl|imano! Ale z kłamstwa nic się 
jej nie postępowali? nie rodzi, prócz nowego fałszu. 
Dlaczego w czterdziestym| | nie to jest tragedją, że 
czwartym dniu miał „odwagę“ |trójka pp. Skulskiego, Federo- 
napisać to tylko jeden posel? |wicza i Rosseta dła swoich ce- 
Dlaczego wreszcie głos jego|lów, czy przez krótkowidztwo 
przebrzmiał jak głos w pustyni? |daje się używać za narzędzie 
Sama konieczność postawie-|przez zdecydowanie  reakcyjną 
nią tych pytań jest dowodem, |endecję. Bo przecie tym trzem 


miljonów marek polskich. Powyż- 
sze liczby w lutym i marcu r, b. 
nie obejmują obrotu Polski doko- 


ia Wilońsztzyznie. 

WILNO, 17 lipca, (AW.). Dele- 
gat rządu p. Roman wraz z przed- 
stawicielami władz cywilnych i woj- 
skowych odbył podróż inspekcyjną 
w miejscowościach leżących w po- 
bliżu pasa neutralnego na odcinku 
Rudziszki-—Olkieniki: Delegat rzą- 
du wizytował stacje kontrolne, po- 
sterunki policyjne i wojskowe, przy- 
czem stwierdził zupełny spokój I 


że jest moment tragiczny w na- 
szej sytuacji. Na czem on po- 
lega? 


Odpowiedź jasna. Zamiast| znajduje 


centrum państwowego, na któ- 
rem wszędzie i zawsze opiera 
się ewolucja polityczna, mamy 


panom wolno dogadzać swoim 
„kurkom* jak im się podoba. 
Tragedja polega na tem, że 
się w ciągu 44 dni 
kikudziesięciu posłów, którzy 


aż do chwili listu posła Kamie- 


nieckiego ten fałsz powtarzają, 


porządek w pasie nadgranicznym, 


ionferentja hoska. 
Zabiegi Litwinowa. 
HAGA, 17-go lipca. (Pat.). 
Litwinow wystosował do prze- 


przeprowadził się 


Al. I Maja 3 (Pasaż Szulca), 
od 3—5 po połudn. 822-8 


Nr. 194 


najwieksze Dr.med. Henryk Kryszęk|Sprzedam w centrum miasta 


pół domu. 


Oferty do „Głosu Pol.* pod „125* 


Sprawy polskie w radzie ligi narodów. 


Obrady nad kwestją 


polsko litewska, oraz 


sprawa mniejszości niemieckiej na Górnym: 
i Sląsku. 


LONDYN, 17 lipca (Tel. wł. 
„Głosu Pol.*), — Dziś rozpoczęła 
się w St. James Palace sesja rady 
ligi narodów. Przewodniczy Bal- 
four, Francję reprezentuje Viviani 
w miejsce chorego Leena Bour- 
geois, Włochy — margrabia Impe- 
riali, Belgję — Hymans, Japonię 
-— wicehrabia Ishii, Hiszpąnję — 
— Quinones de Leon, Brazylję — 
Da Gama, ambasador brazylijski w 
Londynie, Chiny reprezentowane 
są przez londyńskiego charge d'af- 
faires. 

Przybyła delegacja serbska, 
której przewodniczy Boskowić. Po- 
nieważ rozstrząsane będą kontro- 
wersje serbskie z Węgrami, Bulga- 
rją i Albanją, równocześnie przy- 
byli reprezentanci tych trzech kra- 
jów. Interesy Rumunji będzie re- 
prezentował w tym sporze rurnuń- 
ski minister w Londynie Titulescu. 
Przesłuchany będzie również przez 
radę anstrjacki minister w Londy- 
nie w sprawie sporu z Węgrami o 
Burgenland. 

Przybył również polski minis- 
ter pełnomocny Askerazy, ponie- 
waż na porządku dziennym jest 
kwestja polsko-litewska, Sprawa 
ta będzie poruszona w nowej for- 
mie. Reprezentanci Anglji i Fran- 
cji w Warszawie i w Kownie wez- 
wani zostali niedawno przez radę 
ligi do interwencji wobec rządów 
Litwy i Polski w kwestji polepsze- 
nia bytu więźniów i wychodźców 
obu państw. 


W związku z tem pozostaje 
także sprawa projektu rady ligi co 
do uregulowania granic obu państw 

Poruszone być mają dalej spta 
wy, dotyczące Palestyny i Syrji 
oraz sprawa zastosowania finanso 
wych, ekonomicznych i transporto 
wych uchwał konferencji genueń 
skiej., - F 
Rząd norweski wystąpi wobe! 
rady ligi z propozycjami w spra- 
wie zbadania sytuacji głównej w 
Rosji według memorjałów, przed- 
stawionych przez Nansena. Rada 
ligi otrzymała fundusze z Ameryki 
od amerykańskiego czerwonego 
krzyża i amerykańskiego towarzy- 
stwa pomocy dla bliskiego Wscho- 
du na wsparcie i przesiedlenie wy- 
chodźców rosyjskich, znajdujących 
się obecnie na półwyspie bałkań* 
skim. 

Posiedzenia rady ligi potrwają 
10 dni. Porządek dzienny óbwj 
muje 22 punkty, Jednym z pun- 
któw jest sprawa mniejszości nic- 
mieckich na G; Sląsku. Referuje 
tę sprawę przedstawiciel Brazylii. 
Reprezentant Chin reierować be- 
dzie przekazanie polskiemu rządo 
wi ze strony Niemiec funduszow 
na ubezpieczenie społeczne w myśl 
wniosku komisji, wyznaczonej na 
podstawie art. 312 traktatu wersa|- 


skiego. l 

Na porządku znajduje się tak- 
że sprawa rezolucji, powziętych nu 
warszawskiej międzynarodowej kon- 
i ferencji sanitarnej: 


Sytuacja wewnętrzna jliemiec. 


| 


nywanego przez Gdańsk. | 


Przed rozwiązaniem „Reichstagu“, 


BERLIN, 17 lipca (AW) — Po- 
łożenie polityczne uległo w. dniu 
16 bm. pewnemu zaostrzeniu i za- 
nosi się poważnie na rozwiązanie 
Reichstagu, co przyczyniłoby się 
do wyjaśnienia sytuacji. 

Stronnictwa nie życzą sobie 
rozwiązania Reichstagu, dojdzie 
jednak do tego prawdopodobnie z 
powodu uporu socjal-demokratów; 
jak również stronnictw lewicowych, 
<a trwają na swych stanowis- 
kach, 


Pojawiła się myśl utworzen: 
bloku stronnictw obywatelskiego 
środka, do którego należałoby nie 
mieckie stronnictwo ludowe, ba- 
warskie stronnictwo ludowe, cen- 
trum i demokraci. Dzisiejsze na- 
rady nie dały konkretnego rezil- 
tatu, Stronnictwa koalicyjne wv- 
słąpiły z wnioskiem, by minister- 
stwo finansów wyasygnowało 9. 
miljonów marek na koszty ochro- 
ny republiki. 


| Współpraca w celu obrońy republiki. 


BERLIN, 17 lipca (AW) — Pre- 
zydent Ebert rokował dziś z przy- 
wódcami socjalistów większości, 
centrum, demokratów i niezależ- 
nych. Wieczorem odbyło się wspól- 
ne posiedzenie przywódców stronę 


jnictw koalicyjnych, które zwołał 
“kanclerz rzeszy, 

'_ Socjaliści większości i niezależ- 
ni nie dążą prawdopodobnie do 
„zupełnego zlania się, lecz omówią 
„tylko punkty współpracy, 


wodniczącego komisji nierosyj- 
skiej, Patina, pismo, w którem 
proponuje odbycie wspólnej 
konferencji - przewodniczących 
trzech nierosyjskich podkomisji 


centrum falszywe. Powiedzmy 
wyraźnie: mamy grupę -karje- 
iowicza bez zasad i bez wiary, 
bez horyzontu politycznego, 
mamy grupę aptekarza lódzkie- 


jak za panią matką pacierz. A 
kiedy wreszcie rozległ się od- 
głos prawdy, to trzeba paru 
dni, ażeby przez zatkane uszy 
doszedł on do świadomości 


Zarządzenia przeciwko drożyźnie, 


BERLIN, 17 lipca (Pat) — W |niczych, iż jeszcze w tym tygod- 

sprawie nowych zarządzeń prze-|niu minister skarbu podejmie w 

wko  drożyźnie, przedstawiciel |tej sprawie rokowania z naczelny: 
ministerstwa skarbu, oświadczył |mi organami związków. . 


go p. Skulskiego. 

Były burmistrz Łodzi z no- 
minacji, którego mądrość poli- 
tyczna polegała na tem, że po- 
trafił stosować dobre zarządze- 
nia gospodarcze okupantów tak, 
aby wszyscy jako tako byli za- 
dowoleni, wyszedł na męża o- 
patrznościowego. Brakowałoby 
zresztą parę łutów do tej „opa- 
trzniościowości**, gdyby nie Klub 
Panów Kurkowych to jest Klub 
Pracy Konstytucyjnej, Trzeba 
wiedzieć, że Strzelcy Kurkowi, 
to jest klub arystokratycznych 
nemrodów krakówskich od pew- 
nego czasu okrzyk: „niech ży- 
je Naczelnik pastwa" zamienił 
na: „niech żyje Rzeczpospolita”. 

Stąd nowa orjentacja p. Fe- 
detowicza, który —obawial się, 


„umiarkowanych“ żywiołów. 
Jest to dowód ogłupienia i ste- 
pienia żywiołów umíarkowā- 
nych, za które słusznie mogą 
one ponieść karę, kiedy wsku- 
tek ich błędów i“wad zetrą się 
wreszcie kierunki skrajne. 
Panowie Skulski, Federo- 
wicz i Rosset w prawdziwej 
republice demokratycznej win- 
niby być przez głosowanie o- 
bywateli skazani na banicję za 
karjerowiczowstwo i głupotę po- 
lityczną. Oni są odpowitdzialni 
za przesilenie, za spadek marki 
polskiej, za nową falę drożyz- 
ny. Dlaczego masy ludności 
miejskiej, które tych właśnie 
posłów wybrały, tolerują spo- 
kojnie harce swoich wybrańców. 
Tych ialse umiarkowanych kon- 


z członkami delegacji rosyjskiej, 
celem porozumienia się w kwe- 
stjach zasadniczych, na których 
możnaby kontynuować konfe- 
rencję. 


ku czci pierwszego poległego 
żonierzh. 


PARYZ, 17-go lipca. — (Pat.). 
W miejscowości Joncheri odbyła się 
uroczystość odsłonięcia pomnika 
ku czci kaprala Pugeeta, pierwsze- 
go żołnierza francusłęzgó, który 
w dniu 2 sierpnia 191%sa. padł od 
kuli niemieckiej na terytorjum fran- 
cuskiem, Na uroczystość tę przy- 
był prezydent ministrów, Poincaré, 
który wygłosił przemówienie. 


TEJ 


przedstawicielom związków urzęd- 


Wykrycie spisku kontr 


CHARKOW, 17 lipca, (AW). — 
Prasa charkowska podaje, że na 
Krymie został wykryty spisek kontr- 
rewolucyjny, na którego czele 
wielkorządca Krymu Michał Dijo- 
nisjey. Wydał on manifest, w któ- 
rym nazywa rząd sowiecki tizurpa- 
torami władzy, której lud rosyjski 
uigdy nie uzna. W manifeście 
kasuje się karę śmierci, W przysz- 
łości ma ona być stosowana je- 
dynie do żydowskich komunistów 
i tych, którzy podpisywali wyrok 
śmierci w imieniu władzy komu- 
nistycznej. „ 

Wszyscy obywatele są — w myśl 
manifestu -— zobowiązani zapisy- 
wać się do odnośnych związków 
zawodówych. Śprawę reformy fol- 


ewolucyjnego na Krymie 


nej rozwiązać ma przyszły zjazd 
chłopów w porozumieniu z przysz- 
łym rządem. 


Wszystkie fabryki, należące do 
osób prywatnych, wracają do właś- 
cicieli. Robotnicy mają być w tycii 
fabrykach akcjonarjuszami. Zakłady 
żydowskie natomiast zostaną zna- 
cjonalizowane. Handel ma być 
wolny. Manifest ostrzega przed 
Po żydów, względem któ- 
rych naród rosyjski jest pełen nie- 
nawiści. 

Szefem armji marodowej ma 
być mianowany pułk. Szyszkin. 
Wielkorządca poleca porozumienie 
się z Wranglem, celem przenie- 
sienia jego armii do kraju. 
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Obrady parlamentu miejskiego. 


Podwyższenie taryfy tramwajowej. — Od jutra S 8:0. 
bilet tramwajowy kosztować będzie 60 mrk, 


Wczorajszemu nadzwyczajnemu ] szkół powszechnych jednorazowych 
"dodatków drożyźnianych. 


posiedzeniu rady miejskiej prze- 
wodniczył radny Rapalski. 


Na wstępie rada uchwaliła wnio- ;wyższyć z dniem 19 lipca taryfę 


sek magistratu o podwyższeniu 
opłat targowiskowych, oraz pod- 


wyższenie za świadczenia biuru ski — 30 mk. 


ksiąg stałej ludności, 

Przy rozpatrywaniu tej ostatniej 
sprawy cały szereg radnych wystę- 
pował przeciwko opieszałemu zała- 
twianin interesantów w tem biurze, 
oraz warunkowaniu tego od zło- 
żenia ofiary na „Czerwony Krzyż". 
Rada przyjęła. wniosek, aby biura 
było czynne dłużej t.j. od godz, 8 
do 12-ej, oraz aby świadczenia 
były dokonywane drogą nuprosz- 
CZONĄ. 

Z kolel rada przyjęła wnłosek 
co do zaopatrzenia gmachu miej- 
skiej szkoły powszechnej przy ul. 


Zagajnikowej w niezbędne uten- 
sylja szkolne, oraz wypłacenia 
nauczycielkom robót ręcznych i 


zastępcom nauczycieli miejskich 


» r e hy s 
Wiadomości bieżące. 
—A— 
Mzielejsza pogoda. 
Komur:kat państwowego Insty- 
tnin meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg poźdody 
w dniu dzisiejszym: £ 

Chłodno, siine wiatry zachodnie, 
pochmurno, opady, potem polepszenie 
cię stana pogody, ` 

Wskutek silnego pogtęblenia się 
niżu barometrycznego nad południowym 
Baltyklem zyskały bardzo na sile wia- 
try zachodnie, przybierając miejscami 
charakter gwałtowny (Łódź 20 mtr., War- 
szawe 14 mtr, Poznań 14 mtr.), szybko 

wające z nad morza masy wilgot- 
ne powietrze, spowodowały obfite 
opady (Poznań 55 m, Warszawa 18 m., 
Bialystok 51 m.) | silny spadek tempe- 
ratury, która w godzinach porannych 
wynoniła przeciętnie 10—15 st, a po 
południa od 11—16 st. 

Temperstura najwyższa wynosiła 


6-tygodniowy po! 
dzieci. Równocześnie wydzłał o- 


zwróciło się do magistratu z proś- 
bą o udzielenie towarzystwn sub- 
sydjum w kwocie mk. 982 tysiące 


te uzwzględniła i sprawa ta osta- 
tecznie 


SPORT. 


A 
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PIEKA NOŻNA. 


K. S. 28 p. S. K. — K S. 81 p. 

R. niałej formie, zaś Ł. T. S.G., mimo 
doborowego składu swą drużyny, 
nie może się wykazać żadnym po- 
stępem, a na tych zawcdach, które 


Przed zawodami Łódź—Warsza- 
ku rozegrały czysto wojskowe 
rużyny obt powyższych pułków; *, - 
mecz w piłkę nożną 6 tniakzośiwo SS odbyły w ubiegły sobotę na 

boisku sportowem w Heleńowie, 


10 dyw. piechoty, Zwycięż - ; 
kodRatedcyrja Ar PS. A ; bijąc | zdołało z wielkim tudem remiso- 


swego zacięiego rywala decydująco 
8:0. Należy przyłem zaznaczyć, > 
że mistrzostwo 10 dyw. piech. za, 7aczną przewagę, wytrzymując 
rok ubiegły zdobył 31 p. S. K., co ostre tempo de samego końca, 
oznacza wielki postęp u jednego, | 13'0miast u graczy t. T. S.G. dało 
a spadek formy u drugiego z prze- | 51S zauważyć wyczerpanie fizyczne. 
cięników: AH Wyniki ostatnich spotkań 
Sędziował p. A. Joss „Szturmu“ z drużynami klasy A 
: dowodzą, że jego I drużyna mo- 
a RAA « 9.9 co.gy (głaby z większem powodzeniem 
Ł S.G asatutm 2:2 (2:0). naszą klasę A nazewnątrz repre- 
e er einate meyi ta ARE YZ, 
dzi z'tą różnicą, że pierwszy w) WAR 
klasie A, drugi zaś w klasie B,i 


W łódzkim sądzie doraźnym. 


Wyrok śmierci na Sepskiego. 


Następnie rada uchwaliła pod- 


tramwajową. Bilet normalny kosz- 
tować będzie 60 marek, a uczniow- 
Cena przejazdu 
nocnego pozostała bez zmiany. 

W dalszym ciągu rada zastana- 
wiała się nad wnioskiem w spra- 
wie wywłaszczenia gruntu na Szpi- 
tal dla lekko-gruźliczych w Choj- 
nach. 

Po dłuższej dyskusji, w której 
zastanawiano się, czy wywłaszcze- 
nie to jest celowe i czy nie nale- 
żałoby wybrać jakiegoś innego 
placu pod budowę szpiłala rada 
nie powzięła delinitywnej decyzji, 
lecz przekazała tę sprawę do toz- 
patrzenia specjalnej komisji. 

Na zakończenie radi uchwaliła 
podwyższenie taksy dla doroż- 
karzy. 
` Na tem posiedzenie rady ogo- 
dzinie 10-ej zostało zamknięte. 


|drugiej połowie „Szturm* 


Romanek. 


Dopiero kilka dni temu opisy- 


nanej na Augtście Lange, zamiesz-|aby odstnąć od siebie podejrzenia 
kałym pod N 46 przy ul. Głównej. | chciał zainscenizować samobójstwo 
Otóż w dniu wczorajszym mor-|i zaczął wlewać Langemu truciznę 
derca Langego, 20-letni Jan Sep-|do nst. Lange, broniąc się, złapał 
ski, stawał przed sądem dorażnym, |go za rękę, tak że trucizna pry- 
oskarżony z par. 455 p. 12 k. k.|snęła, opalając Sepskiemn twarz, 
Rozprawy prowadził sędzia Kahl, |szyję oraz garderobę. 
oskarżał podprokurator PO, Dokonawszy zbrodni Sepski wy- 
zaś obronę wnosił adw. Friede.  |jął z szafy pieniądze Langego w 
' Początkowo Sepski twierdził, iż |symie 45.000 mk. w banknotach 
dzień przed śmiercią Langego był |5-tysięcznych i schował je razem 
z TAR pom pama sraa po- ze swemi pieniędzmi do kieszeni. 
WI SZA ACH) | Przy sekcji zwłok zmarłego 
poszli spor won zn to Lange annso Adio na szyi %* 
miał nakłaniać Sepskiego do Sto-|qrzenięcia oraz na piersiach ranę 
sunku tej dł yz T a UA kłótą drążącą do serca, pozatem 
się Z ddr na to zgo +0? N- | poparzenia jamy tstnej i przełyku. 
ge miat uderzyć się w piersi la- |Raqę kłótą lekarz zaliczył do kate- 
kiemś narzędziem, a następnie wy- | gopij uszkodzeń śmiertelnych, zaś 
pić truciznę. Badany przez sędzie- poparzenie do bardzo ciężkich. 
go śledczego Jan Sepski przyznał) / podprokurator Krychowski żąda 
się do zabójstwa ij jA Zapo- | dla oskarżonego kary śmierci, gdyż 
znał się on z L. p zema laty | człowiek, który w tak młodym wie- 
i odtąd utrzymywali ze sobą nie jkn mógł popełnić tak potworną 
normalne stosunki „płciowe. Zabić zbrodnię, jest niebezpieczny dla 
Langego postanowił już wówczas, społeczeństwa i winien być z nie- 
gdy ujrzał swego przyjaciela, li- go usunięty 
czącego pieniądze. — tym celu i 


Utworzono również sądy poln- 
bowne z opłatą 2 proc. od sumy 
spornej. Sądy składają się z kilku 
sędziów oraz obywateli miasta. (bip) 


Dzieci na kolonie. 
Obecnie znów wyjeżdża na 
w JBusku 25 
pieki społecznej nzyskał jeszcze 13 
miejsc w Zakępanem. (bip) 

Z towarzystwa „Kropla mleka”. 

Towar. o „Kropla mleka" 


miesięcznie, 


Delegacja przy W. O.S., prośbę 
zadecydowaną 


zostanie 
przez magistrat. (bip) f 


wobec. czego należało się spodzie- 
wać zwycięstwa Ł.T.S.G. Jednakże 
„Szturm* jest obecnie we wspa- 


r Arsza' U a - 
kge Ofe odno mat cj postarał się o małą flaszeczkę, do 


— m 


sza 11 stopol. KOLARSTWO. — kiórej nalai trochę, trucizny Z ba: 
Osobiste. - | Wyścigi kołowe w Helenowie. te kła n pry tę 
Prezydent. miasta Al. Rżewski Na torze w Helenowie odbyły | przyniósł w zanadrzu do Langego, 


powrócił z 


Przewodnierąca 
społecznej Dorota 
jechała na urlop 
Zakopanego. (bip) 


się w niedzielę wyścigi urządzone 
staraniem warszawskiego towarzy- 

stwa cyklistów. 
Rezultat wyścigów był nastę- 
pujacy ; g ; 
„Otwarcia“ 


lecz nie wiedział w jaki sposób 
i wlać jej zawartość Langemu w 
erem jach 

szyńska wy- 
Saa do 


Wieczorem, po spożyciu kola- 
cji, poszli spać, a w nocy Lange 
yság , 1600 mtr. |usiłował zmusić Sepskiego do pe- 

1 Kwieciński, 2 Turowski, 3 Ja-|derastji. Wówczas Seps 


; Obrońca oskarżonego adwokal 
Friede wnosł o przekazanie spra- 
wy sądowi zwykłemu, a to ze 
względu na okoliczności, w jakich 
zbrodnia wykonaną została, Gdy- 
by jednak sąd postanowił sprawy 
sądowi zwykłemu nie przekazywać 
wówczas obrońca prosi o łagodny 
wymiar kary ze względu na mło- 
dy wiek oskarżonego, oraz i tę 
okoliczność, że zamordowany Lan- 
ge postępkami swoimi deprawowal 


wysko- 3 
Przywóz I wywóz obcych walut | brzemski. czył z łóżka, porwał leżący na| "SZ Sepskiego. | 
| kruszców. Reda © v rA dies mie: |stole scyzoryk wóz pilnikiem i E A A EEA 
W sprawie wywozu i wwozu do! essęl, 2 Kukieła, 3 Piskorski. |uderzył nim Langego. Lange wstał 6 Gulara DEAE Fozetrzeja: 


pra 
Polski obcych znaków obiegowych 
i drogich kruszców, 
komunikują 


złota, srebra 
czynniki miarodajne 
co następuje: 

Ustawa z 
roku o ograniczeniu 


koron nie stemplowanych. 


"Podobnym ograniczeniom pod- 
zostały 
one później jednak zniesione. Do- 
zwolono również później na wwóz 
rubli, ale tylko osobom, powraca- 
rabli nie 
dgrańiczeniom, 
natomiast wywóz wszelkich monet 
zabro- 


legała waluta niemiecka, 


jącym z Rosji. Wywóz 


podlega żadnym 
złotych i 


srebrnych jest 


RRE 

wóz kruszców drogich nie 
podlega żadnym ograniczeniom po 
ZAŚ 
kruszców 
pozwolenia. 
Każda osoba może bez specjalne- 


opłaceniu odpowiednich ceł, 
wywóz większych. ilości 


wymaga specjalnego 


go pozwolenia wywieźć zegarek 
złoty, dwa pierścionki, obrączkę 
ślubną i kolczyki. Handel krusz- 


cami drogocennymi wewnątrz kra- 


ju jest dozwolony. 


Porady prawne. 


Przy wydziale opieki społecz- 
nej udzielane są obecnie porady 
prawne, płatne dla wszystkich, oraz | Wojtkiewicz, przedstawiciel polskie- 


bezpłatne dla 
jacych świadectwa 
również dla 
zoywiych. 


ubóstwa, 


dnia 1i marca 1919 
wwozu Zna- 
ków płatniczych w walucie austry- 
jąckiej, niemieckiej i rosyjskiej za- 
kazuje wwozu rubli i awstrjackich 


inwalidów i zdemobi- 


Wyścig „Warszawy“ 1200 mtr.|z łóżka, podszedł do okna, lecz po 
l „Ike“, 2 Janociński, 3 Turowski. | chwili upadł. 

Wyścig „Łodzi* 1600 mtr. 1 
Kiermen, 2 Blau, 3 Gabrych. 

Wyścig motocyklistów 8000 mtr. 
1 Jabrzemski, 2 Michalak. 

Wyścig parami 10.000 mtr. 
1 „Jko* i Stankiewicz, 2 Turowski N v 
i Kwieciński, 3 Kiermen i Miller P. | Sprawcą pożaru był magazynier, dopuszczający się od 

Wyścig dystansowy. 10.000 mtr. dłuższego czasu nadużyć. — Wyniki śledztwa. 
(za motorami) | — Gędziorowski, 
[l — Jabrzeinski. 


(bip). 


W tych dniach — dzięki czuj-iż doraźne dochodzenie, na miej- 
Clou wyścigów stanowił wyścig ności s Goh I plut. tutejszej żan-;scu po pożarze przeprowadzone, 
o mistrzostwo Rzeczypospolitej Pol- darmerji wojskowej z starszym ; miało wskazywać, iż przyczyną po- 
ski, corocznie  urządzany przez wachmistrzem  Janusiewiczem na żaru była jakoby „Zaprszona do 
związek polski towarzystw kolar- czele, zostało wykryte wielkie na-: magazynu iskra z komina knchni" 
skich, na przestrzeni 1000 mtr. z 4 dużycie w magazynie wojskowym na parterze (nmgazyn mieści się 
przedbiegami i 4 pół-finałami. zarządu budowlano- kwaterunkowe-|na | piętrze). 

W półfinale 1 | przybył Miller'go przy ul. Milsza)58. Dowiedziawszy się, iż dotych: 
O., w półfinale 2 — Łazarski, pół-| Szczegóły sprawy były nastę: |czasowy magazynier, kapral Wacł. 
finale 3 — Szymczyk, półfinale 4— i pujące: Krzysztoporski, młody człowiek, 
Miller P. | Dnia 8 b. m. o godz. 3 rano| miał właśnie za kilka dni zdawać 

Mistrzostwo Rzeczypospolitej |w powyższym magazynie wybuchł|cały magazyn w inne ręce, wach- 
Polski zdobył Franciszek Szymczyk, | pożar, który spostrzegli stróże noc- | mistrz, Jannsiewicz podjął podej- 
przebywszy 1000 mtr. w minutę|ni Kucharski i Bukowski i natych-|rzenie, 'iż pożar nie był rzeczą 
58 i 45 sekund. Drugi przybył| miast zaalarmowali straż ogniową, | przypadku, lecz mogła tu zachodzić 
Miller O., trzeci Łazarski, która pożar prawie w zarodku stła-|potrzeba ukrycia śladów nadnżyć. 

Na odbytym w sali Helenowa| miła. Wzmianki, pomieszczone w|Z prowadzonego śledztwa ustalono. 
bankiecie prezes towarzystwa war- | pismach miejscowych o tym poża- iż Krzysztoporski miał pewne braki 
szawskich cyklistów w Łodzi pan|rze zwróciły uwagę dowódcy pln-|w powierzonym mu magazynie i 
Cichocki, w dłuższem przemówie-|tonu żandarmórji miejscowej rot-|wobec tego działający 
niu wskazywał na podwójne świę- | mistrza Fiszera, który polecił wach-|żandarmi przycisnęli go do muru, 
to, jakiem jest rozegranie mistrzo- | mistrzowi T plutonu Janusiewiczowi 
stwa Rzeczypospolitej oraz ptzyłą- | przeprowadzenie dochodzenia. Do- 


czenie Górnego Sląska do macie-| brawszy sobie do pomocy najdziel- | pytań, nie widząc dla siebie żad- 


rzy. Kolejno przemawiali kapitan | niejszych swych ludzi w osobach:|nego wyjścia, powiedział całą 
starsz.  Żandarmma Dąbrowskiego, | prawdę. 
osób, przedstawia-|go związku towarzystw kolarskich, |żand. Gąsiorkiewicza i Borucha, Najlepiej, też wyjaśnia całą 
jak|p. Przybyszewski i inni. wachinistrz J. zajął się energicznie | sprawę jego własne zeznanie, di- 
wyświetleniem przyczyn pożaru. jne do prolokułu węch=*ńen=i 


W końcu rozdzielona nagrody, j 


zdobyte na wyścigach 25 u. m.(b.).| Nie było to łatwe, tymbardziej, ! Jamisiewiczowi. 


w sprawie 


rezultatem czego było, iż Krzyszto- 
porski, wzięty w ogień krzyżowych 


| 


Wówczas to Sepski przypom: |. 
waliśmy szczegóły zbrodni, doko-|niał sobie o butelce z trucizną i | ;900—-1500 mk. za sztukę. Wszyscy 


| 


Echa pożaru w magazynie wojskowym.. 


_ Krzystoporski — młody czło 
wiek, lat 23, ma żonę i jedno dzie 
cko. Magazynierem został od maja 
1920 r. Magazyn tkowo 
przy ul. Leśnej I tam nie mił 
jeszcze żadnych braków, W grud- 
niu 1921 r. przeprowadzono ma 
gazyn na ul. Radwańską 18 i tu, 
w czerwcu po raz pierws 
wiózł stół 1/4 krzesła bez złoteuiaj 


jwy wynik uzyskać * ponieważ w żadnych na to dowodów w aktach. 
miał | Rzeczy te zawiózł do swego sub=- 


lokatora Brzezińskiego i pozostawił 
mu, jako wynagrodzenie za mie- 
szkanie, Wtedy również dał Brze- 
zińskiemy nowe garnki z magazy- 
nu wzamian za stare. Otrzymaw- 
szy następnie własne mieszkanie, 
K. również umeblował je sobię 
rzeczami z magazynu, które przy- 
wiózł na wozie wojskowym. Brze- 
zińskiemu był winien wogóle 1300 
mk. które zapłacił mu meblami, 
O pochodzeniu tych mebli B. do: 
brze wiedział. . 

W sierpniu K. począł wynosić 
prześcieradła, biorąc dziennie pc 
10 szt. pod mundur i sprzedawał 
handlarzowi. Cytrynowi przy ulicy 
Północnej 16., Frydmanowi — Koit- 
stantynowska 72, Pelagji Rorkow= 
skiej — Radwańska 17, oraz sio- 
trom swym Jadwidze i Helenie z 
Aleksandrowa Kujaw, biorąc 


paserzy o pochodzeniu przeście- 
radeł dobrze wiedzieli. Rówmioż 
wiedziala o tem, żona Krzyszto- 
porskiego, której przynosił on tą- 
kie prześcieradła dla uzupełnienia 
domowej wyprawy. Ogólny brak 
prześcieradeł 840 sztuk ceny 3.200 
mk. sztuka, Aby braki w magazy- 
nie wyrównać. K. oddał pewną 
część prześcieradeł krawcowi do 
przerobienia z większych na sj? 
sze i tą drogą chciał uzupełnić 
brakującą ilość sztuk. 

W magazynie był pozatem 
znaczny niedobór ręczników, SkrAa- 
dzionych Krzysztoporskiemu wed- 
le jego twierdzenia — przez jeń- 
ców rosyjskich. Brak ten starał się 
uzupełnić w ten sposób, iż sprze- 
dał partię ręczników skarbowych, 
a wzamian skupywał ręczniki tañ- 
sze. Część reczników dał żonie i 
sprzedał siostrze swej i niejakie- 
mu Danielskiemu. Część pozo 
stałych z tej sprzedaży pieniedzy 
użył dla siebie i na wyjazd żony 
do Aleksandrowa. Danielski Stefan 
przechowywał również  prześcię: 
radła. 

Oprócz tego, we wrześniu 1921 
r. intendentura przysłała do maga- 
zynu większą ilość prześcieradeł 
zużytych z poleceniem przeróbki 
na nowe, a resztek niezdatnych — 
na ścierki. Z tej partji K, wybra- 
kował co lepsze i zabrał dla żony. 
Oprócz tego K. miał wiele innych 
niedoborów. Brakowało 209 kub- 
ków, około 60 szczotek do szoro- 
wania, łyżek, widełcy, nożów. O 
brakach tych nie raportował wła- 
dzy, bojąc się wykrycia kradzieży 
bielizny. * 

Dowiedziawszy się w końcu, że 
wkrótce ma przybyć komisja, spraw= 
dzająca z wielce skrupulatnym re- 
widentem na cele Krzysztoporskim, 
nie widząc wyjścia z przykrej $y- 
iwacji, postanowił podpalić maga- 
zyn. Kupił 3 metry bawełnianego 
iontu do zapalnic i założył go przy 
wyjściu wieczorem pomiędzy ru- 


piecie i sienniki. Nieszczęście 
chciało, iż lont tlit sie zbyt długo, 
i pożar wybuchł dopiero nad rà- 
nem: 


Tak się przedstawia sprawa w 
zeznaniu Krzysztoporskiego. Zan- 
darnerja, idąc za wskazówkami, 
zdołała większą część skradzione: 
go mienia skarbowego od paserów 
odebrać. Przepadło to tylko, co 
ukryte zostało już dawniej. Wsze= 
lako szkoda dla skarbu jest b. po- 


ważna. Dalsze energiczne «locho- 
dzenie wykryje zapewne jeszcze 
więcej materjału  obciążającego, 


gdyż zandarmi nie ograniczyli się 
ma dotychczasowych wynikach tu 
na miejscu i w Aleksandrowie Kus 
jawskim, lecz w dalszym ciągu t- 
nergicznie prowadzą dochodzenie, 

Podziwu godnem jest, iż kon- 
trola ze strony intendentury, która 
co pół roku, a nawet i częściej 
przeprowadza kontrolę magazynów, 
w przeciągu tylu lat braków nie 
wykryła. 

Wszyscy, ujawnieni paserzy | 
winni w tej sprawie znajdują sie 
już pad kluczem. ~ 


p 
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arządzający naszy 


Wierek 18 pes 1922 r. 
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Oddziałem we Lwowie 


zmarł nagle w Krakowie dnia 1 lipca r. b. przeżywszy lat 51 i tamże pochowany został. 
W zmarłym tracimy sumiennego i oddanego nam współpracownika. 


Niech Mu ziemia lekką będzie. 


zemsię. 


Spółka Akcyjna Handlu Zagranicznego 


„BRYTOPOL* 


m = 
Oddział w Łodzi. 
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W dniu 
pochowana 


14 lipca po krótkich, leor eiężkich cierpieniach zmarła w Warszawie í tamże została 


Ojciec stróżem w domu córki. — Niesnaski rodzinne. — 
Wymówienie posady. — Skargi w dobranem towarzy- 


stwie. — Ohydne morderstwo, — Upozorowanie samor|h 


b. p. Pola Braudówna 


Studentka Państwowego Instytutu Dentystycznego przeżywszy lat 22. 


bójstwa.—Zaaresztowanie współwinnych. Ucieczka Wy" i 


rodnej m 


/ W dniu 17 marca r. b. niejaki 
Franciszek Mikulski, zam przy ul. 
Zachodniej 22 przybył do policji 
i zameldował, iż stróż WA so 
mienionego domu, Ignacy Bartczak, 
pozbawił się życia wystrza- 
łem z rewoiweru. 
Urząd śledczy wszczął docho- 
dzenie, lecz nic specjalnego nie 
zauważono, gdyż rzeczywiście Igna- 
cy Bartczak leżał przed drzwiami 
swego mieszkania, zaś koło niego 
leżał 
rewolwer i butelka wódki. 
Sprawa ta nie wzbudziła spe- 
sjalnego zainteresowania, gdyby 
nie fakt, że 


dom nr 32 przy ul. Zachod- 
niej cieszy sią jaknajgorszą 
opinią 
i jest gniazdem różnych rzeziiniesz- 
ków, złodziei, prostytutek i osób, 
znajdujących się ciągle w konflik- 
cie z kodeksem karnym. . 
„Domek” ten poddano na dłuż: 
Szy czas ścisłej obserwacji poli- 
cyjnej. Wreszcie udało się funk- 
cjonarjuszom urzędu śledczego 
wejść w kontakt z mieszkańcami 
tego domu, a następnie wyjaśnić 
sprawę domniemanego samobój- 
stwa. Z otrzymanych zeznań i 
dociekań okazało się co następuje: 
W wyżej wspomnianym domu 
mieszka właściciel tegoż 


Frąnciszek Mikulski, znany 
policji paser zawodowy, 


wraz ze $wą żoną  Władysławą, 
akuszerką æ zawodu. Mikulska 
miała starego ojca, Bartczaka, a 
ponieważ ten prosił ją wciąż o 
wsparcie, gdyż nie miał z czego 
żyć, Mikulska obdarzyła go posadą 
stróża w swoim domu. 

Pewnego razu między teściem 
a zięciem wynikła kłótnia, gdyż 


Bzrtczaka podejrzewano © 
kradzież kliku korcy węgla. 
Od. tego czasu coraz częściej 
wynikały. kłótnie i nieporozumie- 
nia, między Mikuiskim i starym 
dożorcą.  Krylycznego dnia toj 
17 marca r. b. Bartczak przyszedł 
do mieszkania swej córki, gdzie 
po kilku minutach znów wybuchła 
kłótnia, w trakcie której Kfikulski 
pozbawią Bprtczaka posady 
stróża w swoim dojmu. 

Bartczak poszedł do siebie do 
domu, lecz aby się przed kimś -ze 
swych zmartwień zwierzyć, wszedł 
do mieszania lokatorów na piętrze, 
orcwiadając im o swych 
<ierpieniach, jako dozorcy, w 
domu córki. 

W mieszkaaiu tem ziajdowało 
Się wówczas fowarzystwo, złożone 
zwy lura Simona vel Szymańskiego, 
Zniiego złodzieja-włamywacza, oraz 
kose jego Bronisława Rapczyń- 
skiego, znaliego złodzieja, poszu- 


kiwanego przez policję, niejakiej 


erderczyni. 


|Wałczyńskiej, siostry 
Szymańskiego, Matyldy Matuzar- 
skiej „szopen-feldziarki" i złodzieja 
Leona Szulczewskiego. W takiem 
to „towarzystwie” dozorca domu 
swej córki roztaczał swe żale, a 
następnie, mówiąc o swej córce, 
wyraził się, iż jako akuszerka 
unieszczęśliwiła cały szereg 
kobiet, będących w ciąży, stosu- 
jąc sztuczne poronienie, zaś mąż 
jej również czerpie środki do ży- 
cia z podejrzanych źródeł. 
Podczas tego opowłądania na 
gle drzwi się otworzyły i ku zdu- 
mieniu obecnych | 
do pokoju weszła Mikulska, 
która prawdopodobnie całe opo- 
wiadanie swego ojca podsłuchała 
pod drzwiami, Zażądała ona, aby 
ojciec przestał opowiadać niepraw- 


dziwe historje i aby w tej chwili|$U 


poszedł do swego mieszkania. 
Stary Bartczak zląkł się wyrazu 
oczu swej córki i oświadczył, że 


do mieszkania nie pójdzie 
gdyż obawia się, aby córka 
go nie zamordowała. 


Nagle w ręku Mikulskiej błys- 
nął rewolwer, 


huknął strzał i Bartczak u- 
padł z krzesła na ziemię, 
zalewając się krwią. 


Mikulska następnie zwróciła się 
do obecnych ze słowami, że o ile 
dadzą *ziać policji, to również i 
ich zabije, 

W dobranym towarzystwie za- 
częto się naradzać, jak się zacho- 
wać wobec popełnionej zbrodni, a 
właściciel. mieszkania Szymański 
jzeszedł do zięcia zabitego i opo- 
wiedział mu o zajściu. 


Mikulski postanowił upozo 
rować samobójstwo swego 
teścia 
i w tym celu udał się z Szymań- 
skim na górę do jego mieszkania, 
[Zabitego Bartczaka ułożono na pro- 
gu jego mieszkania, kładąc obok 
| rewolwer i napoczętą putelkę wódki. 


| 


Znajdujące się w. mieszkaniu 
Szymańskiego kobiety umyły po- 
dłogę oraz zatarły wszelkie ślady 
dokonanej zbrodni, > 

Na zasadzie wykrytych szcze- 
gółów 
pelicja aręsztowała wszyst- 
kich biorących jakikolwiek 
udział w zabójstwie Bart- 

czaką, prócz właściwej 

zbrodniarki, 
której udało się zbiec. (bip.). 
Gb bę! ORAWA DA CZA JO, 


Mia STE) 


Cay tajcie 


„Kurjer Wieczorny | 


paa zwrócono się o pomot do władz 


kochanki | #5 


O czem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona 
9801—1 * i 
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(Doniesienia ag. P. A. T. A. W., A.P. oraz własnych korespondentów.) 


Cholera azjatycka w Równem. 


WARSZAWA, 17 lipca. (A. W.)|zarządziły środki zapobiegawcze. 
W Równem wybuchła cholera azja- | Opieczętowano studnie, w których 
tycka. Stwierdzono 6 wypadków | znaleziono zarazki cholery. 
zasłabnięć. Starostwo i magistrat! 


Straszna katastrofa w pociągu. 


LWOW, 17 lipca. — Z piątku wany przez bandytów tor był stra- 
na sobotę, około północy wyda- szny. Lokomotywa wywróciła się, 
rzyła się straszna katastrofa pocią- 5 wagonów spaliło się wraz Ź pa- 
międzynarodowego, idącego z sażerami. Kilku ludzi zaledwie 
Kijowa do Szepietówki, Katastrofa zdołało się wyratować, ilość ofiar 
była spowodowana rozkręceniem dotychczas jest nieznana. Na po- 
szyn- i zrujnowaniem podkładów moc pospieszył specjalny pociąg 
kolejowych przez bandytów mA z Szepietówki, który przywiózł pe 

or. 


Rymanowem a Pieranówką. ku- gotowie sanitarne i uprzątnął 
tek wjechania pociągu na zrujno- 
4 4 . e 
Ilość mężczyzn i Kobiet w Polsce. 
WARSZAWA, 17 lipca. (Tel. wł.|pada 422,243 mężczyzn i 508,933 
„Głosu Polsk,*) — Główny urząd|kobiet, czyli na każde 100 męż- 


statystyczny podaje następujące|czyzn w Warszawie wypada 121 
liczby charakteryzujące wzajemny |kobiet, Największa równowaga 


jstosunek liczbowy mężczyzn i ko-|jpomiędzy ilością mężczyzn, a iloś- 


biet w Rzplitej polskiej. Ludność|cią kobiet zachodzi w wojewódz- 
Polski ogółem wynosi 25,372,447,4twach poleskiem i wołyńskiem, 
w tem jest 12,094,891 mężczyzn gdzie na 100 mężczyzn przypada 
oraz 13,277,556 kobiet. Na 100 106 kobiet. Po za Warszawą naj- 
mężczyzn przeciętnie w Polsce,większe odchylenie wykazuje wo- 
przypada 110 kobiet. Przy uwzględ- jewództwo poznańskie, gdzie na 
nieniu osób objętych spisem woj- 100 mężczyzn przypada 114 kobiet. 
skowym, liczba stosunkowa kobiet! W pozostałych województwach 


przypadających na 100 mężczyzn ilość kobiet przypadających na 100! 


spada zę 110 na 107. W Warsza- m zn waha się od 108 do 110. 


wie na 931176 mieszkańców przy-' 


Uroczystości narodowe w Poznaniu. 


POZNAN, 17 lipca. (AW) Dnia 
16 b. m, z powodu przyłączenia 
Górnego Sląska i rocznicy bitwy. 
pod aralde, odbyły się uro- 
czystości i rewja związku inwali- 
dów i* powstańców. W kościele 
farnym odprawione zostało nabo- 
żeństwo, w czasie którego ks. Cią- 
żyński wygłosił kazanie. Na na- 
bożeństwie obecni byli przedstawi- 
ciele władz wojskowych i cywil- demja dla wojską, ZOTE 
nych, oraz senat uniwersytecki, akademja w teatrze „Wielkimi“. 
delegacje licznych osganizacji spo- * 


Strejk na Targach Wschodnich. 


LWÓW, 17 lipca. (AW) Zastój, „wojskowych. Uznały one za wła- 
panujący- w robotach budowlanych ,ściwe dostarczenie. odpowiedniego 
i na plącu Targów Wschodnich, po, kontyngentu sił: roboczych. W tym 
nieudanych próbach 


ność. Po nabożeństwie ruszył po- 
chód do katedry, gdzie go przyjęli 


ste Te Deum, 


skiej. 


zażegnania {celu powołany został z Przemyśla 
konfliktu sirejkowego z robotnika-!balaljon saperów, którzy vd środy 
mi, został usunięły = ten sposób, {stawe do robót niurarskich na placu 


że dla uniknięcia dalszej zwłoki, Htafgów, 


Teleśramy Krajowe. 


Rodzina. 


Sprawy gdańskie. 


Towarz. akoyjne dia cks- 
ploataoji stoczni | war- 
sztatów kolejowych. 

W ostatnich dniach czerwca i 
w początkach lipca odbyły się w 
Paryżu i Londynie soon, Aa 
sprawie utworzenia towarzystwa 
akcyjnego dla eksploatacji stoczni 
i warsztatów kolejowych w wolnem 
mieście Gdańsku. W pertraktacjach 
tych brali udział przedstawiciele 
grup: angielskiej, francuskiej, gdań- 
skij i polskiej, (ta ostatnia, repre- 
zentowana była przez panów Wie- 
niawskiego i Armółowicza), a tak- 
że członkowie międzysojuszniczej 
komisji do podziału mienia pań- 
stwowego w  wolnem mieście 
Gdańsku, 

Rokowania ite doprowadziły Ao 
ustalenia zasad, na których ma 
być oparte przedsiębiorstwo. W 
zarządzie powstałego towarzystwa 
będą reprezentowane grupy: pol- 
ska i gdańska; w zyskach będa 
również obie uczęstniczyły. Towa- 
rzystwo zostanie utworzone we 
wrześniu z kapitałem angielsko: 
francuskim. 


Medycyna 1600 lat pred Narodze” 
niem Chrystusa. 


Dr. Caroline Rausom Williams 
| odkrył w bibljotece nowojorskiego 
„Historical Society“ papyrus, który 
według badań znanego egiptologa 
prof, Breadsteda posiada równie 


łecznych i kulturalnych, oraz cechy | wielkie znaczenie, jak podone rg- 
ze sztandarami, wreszcie publicz-|kopisy znajdujące się w- Berlinie 


i Lipsku, oraz papyrys Hearsta w 
kalifornji. Papyrus tem pisany 1600 


kardynał Dalbor i- ks. biskup Łu-|lat przed Chrystusem zawiera 500 
komski, który zaintonował uroczy-|Wierszy i 
poczem delegaci jitszych chorób. Organy, dotknięte 
złożyli wieńce w kaplicy piastow-|choróbą, są opisane bardzo szcze- 
Po południu odbyła się wi gółowo. ] 
teatrze „Nūwym“ uroczysta aka- |Są tam choroby głowy, następnie 
wieczorem zaś; 
Í niach czoła. 


opisuje 47 najrozina- 


Przeważnie rozpatrywane 


uszkodze : 
Nawet najcięższe ra- 
ny, połączone z uszkodzeniem ko- 
ści, nie są uważane za śjnierielne. 
W koficu papyrusa podany "jest ca: 
ły szereg środków  odmładzają: 
| ych (y) 


| EIDET TE A ELEI KO. TZ Toy JR TZ PZG NCT 


znajduje się traktat o 


Drukarnia Ludowa w Łodzi 
— Przejazd 19, teleton 14-64 


„Nr_194 Wtorek 18 lipca 1922 1. f , - y 
; zy zza TE z å : 
Tętno chwili, . ||owiess ne jeże oi| (EDJÓWĄGA Konferencja ANGIEISKO-IFANCISKA. [rere  PALTA 
. ego. obozu istotą najbardziej żywą: * 
Przekreślone mandaty. |wszak umarł od podobno dopiero Orkędą ją: Lloyd George z Poinoaróm, Lisy, ręce ródee odb 


półtora roku temu ; gdy tymczasem 
świat idej, oraz zasad, na których 
opiera się endecja rozsypał się w 
próchno już przed dwustu, co naj 
mniej, a może i trzystu laty, 
Jakże nazwać sposób, w jaki 
endecja nie zawahała się, rozbi- 
jając jedność partji narodowo-ro- 
botniczej, skorzystać z pięciu nie- 
prawnie piastowanych mandatów ? 
Wywłaszczeniem? Aktem władzy 
patrymonjalnej wobec wyborów? 
Chyba tym ostatnim: endecja za- 
siądająca w sejmie patrzy na wy- 
borców tak, jak dawny dziedzic 
i postanowiła wygrać atut swej patrzał na swą „trzodę*, pańszczy- 
chwilowej większości przeciw Na- źnianą — uważając ją za swą bez- 
| czelnikowi państwa. graniczną własność. Jak ongi w 


; czasach feudalnych handlowano 
Mk rodach Gabi ludźmi, tak dziś endecja uprawia 


3 REG s handel mandatami. 

większość dzięki zdradzie kilku A przecież mandat poselski 
posłów 'z pod zuaku N. P. R. czerpię swą moc „suwerenną* je- 
którzy, sprzeniewierzywszy się By A ge a 


swemu sztandarowi robotniczemu dynie z tej sumy zaufania, jaką 
i skradłszy zaułanie swoich wy obdarza danego posła grono jego 


borców, oddali swe głosy do roz- wyborców. Poset. tedy, który 


p h „Jpartję swych wyborców 
AŻ klice klerykalno-obszar zdradza, przechodząc na stronę 


t przeciwnikáw politycznych, prze- 
Nie byłoby większości dla Kor: | kręgi tem samem podstawę prawną, 

fantego, gdyby nie to polityczne | na której wszedł «do sejmu. 

oszustwo kilku jednostek, które dla Z takich to /przekreślonych, 


względów oportunistycznych adra-| martwych mandatów utkana, została 


Już dziś nie ulega wątpliwości, 
że pan Korłanty wysunięty został 
przez endecję, aby w ręku jej stać się 
„taranem*, bijącym w „Belweder“, 

Dopóki prawica nić miała 
większości w sejmie, póty skarżyła 
się i wygrażała przeciw stron- 
nictwom ludowym i socjalistycz- 
nym, że nie chcą przystać na kom- 
promis? Z chwilą pozyskania tej, 
znikomej zresztą, nadwyżki gło- 
sów, jaka zapewniła jej przewagę 

$ w komisji głównej, prawica wzięła 
na kieł, odrzuciła wszelkie względy 
na stanowisko opozycji sejmowej, 


PARYZ, 17 lipca, (Pht.).fdotychczas niewyjaśnionych, al- | Wł. Opatowski, Cegłolniana 58. 
Korespondent londyński „Petit|bo różnice zdań będą tak wiel- zak! 19806 
Journal“ ydonosi: W politycz- kie, że ententa na temucierpf. 
nych kołach panuje pogląd, iż Koła te utrzymują, że Lloyd|swój publicysta  „Tustrowanege 
konferencja pomiędzy Lloyd George zamierza przedłożyć | Kuriera Codziennegb" kończy na- 
Georgem a Poincaróm nabierzeł Poincarómu ten sam plan w|*'P"iAco: 

nieoczekiwśkkie wielkiego zna-|sprawie odbudowy Europy, jaki | „ „x, Korfantemu gabinet się nie ktel 


czenia. Prawdopodobnie albo; przedłożyłby mu, gdyby Poin- eż A e lip AAi Leao 
dojdzie do zupełnego porozu- wili 


| carć przybył do Genui. gk cd a m 
mienia we wszystkich kwestjach, 


godz. po powierzeniu mu misj 

przez komisję główne stoi tam, gdzie 
stał na początku. 

pęd ZE ya zaś Je mel prawa 
i cy rozpoczęły slę secesje. Plerws - 
(iłście Naczelnika państwa, zapowłada- słąpiii dwaj Zódlstię z NZL. a dalsze 
jącym jego ustąpienie = przyp. Red,)|secesje są w toku. Prawicowy „języ- 
skończona; przy zacieklości partyjnej, |czek* u wagi KPK. otrzymał wyrażnie 
jaka tryumfuje dzisiaj na skralnel pra-|votum nieufności od grup, które mieni 
wicy w Warszawie oraz straceniu bu-| się reprezentować, a cała zbliżona doń 
soll politycznej, jaka nastąpiła w stron- | w krzyk opinja domaga się zmiany je- 
mictwach centrowych (podkreślenie na-| go stanowiska, Wierzymy więc, ża gdy- 
$ze), niewiadomo jednak, czy strónnie- | by nawet p. Korfanty z misji swej wła 
twa wiekszości potraflą się wycofać | zrezygnował i stan [0% premjer przed 
z pozycji, jaka obronić się nle da. Toj sejmem—to w sejmie zabraknie 
jedno jest tylko pewne, że czekają nas | diań większośćci, zwłaszcza, że tam 
w najbliższóch dniach chwile takiego nie będą miały znaczenia „papierowe“ 
niebezpieczeństwa i zamętu, jakich nie | głosy nieobecnych, ` 
przeczuwali z pewnością w swojej lek- Gmbinet prawicy nie utrzyma się: 
komyglności niefortunni autorowie i po- |'Naczeluik pozostanie dla dobra pań» 
plecznicy powołania p. Korfantego na|stwa na swym urzędzie, lad, pokój i 
sternika państwowej nawy, Zamet ten | siła państwa będą uratowane, 
skompromituje | zaszkodzi w pierwszej ierzymy w Polskę". 


linji stronnictwom prawicy, ale ich szko- Podobne credo wiary. wypo: 


da jest zarazem „ciężką klęską dla nas} . ; 

rodu, dla Polskl—i to jest w tej całej|wiada również ludowy „Kurjer 
sprawie najboleśniejsze.* - Lwowski”, który bardzo pesymi- 
stycznie zapatruje się na przyszłość 


Po stwierdzeniu, że gabinet p. z once? 
gabinetu p. Korfantego. Dziennik 
Korfantego nie posiada żadnejję., pisze : 


przyszłości, a jego konflikt z Na- l h 
czelnikiem uniemożliwia jego ist- Rowi gain |) ae 
nienie, „Czas pisze : poczynają brać Fre nad idayat 


„Te wszystkie względy sprawiaja, | planami endecji SEL 2) Wśród 
dotychczasowych sojuszników endecji 


Przesilenie gabinetowe 1 państwowa 
w oświeflenin « prasy krakowskiej 
| lwowskiej. 


Trzeźwa | spokojna ocena sytu- 
acji. — Konserwatywny „Czas'* 
kategorycznie potępia korłan- 
tyzm I taktykę P.K.P. — „Wiara 
w Polskę“ „Iłastrowanego Ku- 
rjera Krakowsklego". — Opty* 
mistyczny pesymizm „Kurjera 
Lwowskiego”. 


Prasa małopolska, jako bardziej 
oddalona od centrum życia pań- 
stwowęgo t. j. od Warszawy, bar- 
dziej na trzeźwo traktuje obecne 
przesilenie gabinetowe, i jej wy- 
nurzenia na ten temat są utrzyma- 
ne w tonie daleko spokojniejszym, 
i mniej nerwowym, w porównaniu 
z rozgorączkowaną prasą stołeczną. 

Charakterystycznym jest rów- 
nież fakt, że mawet krakowski 


1 


i s „Czas“, dziennik konserwatywny, |że można z pewnym spokojem a~ 
zy życia E sztuczna większość p. Korfantego. | w zagadnieniach mx spoleczne] bywać się korzeni gabinetu gatodo: nie Mocy, przydatnej poczynaig przy” 
axie ma wa, na oc ca- , p wo-demo czne e chodzi o opamiętania. zie pos 
i Lumir: {stojący bardzo daleko od naszej | najradykainie ki EHE dniej- ważni bezpar Pini, chowcy, odmawia- 


łej opinji, czytającej dzienniki, 
dziać się mogą jedynie w zatrutej 


nawskroś atmosferze sejmu na-|  fałstywe pogłoski sowietów, 
szego: sejmu, który zatracił już RYGA, 17 lipca. (Ruspr.) Zwró- 
wszelki związek ze społeczeństwem, {cono tu uwagę, iż w ostatnich 
ze światem swych wyborców, zjdniach urzędowe organy sowieckie|stopnia zgadza się z  platforiną, 
dwudziestu kilku miljonami ży-|ponowiły masowe rozsiewanie fał- |zajętą przez obóz zwalczający p. 
wych obywateli, cdi p za, mekimyck ósmego. i asłalscy „pe. kinie 

; ojskowych Naczelnika 5 . ZW. 
Słowa „żyyych* użyłem tutaj | basiw bałtyckich 1 Polski miają-|prawicę  „belwederską*  „klurjer 
bynajmniej nie z przypadku. Próbaj cych jakoby na celu dokonanie iPoranny* zamieścił in extónsó cały 
powołania na ratunek  chwie-|napadu na Rosję sowiecką. nie ielny artykuł „Czasu*, nie 
jącej się twierdzy wstecznictwa|. Tak radjo sowieckie w dniu 10 opdłrując go żadnemi uwagami 
głosu 4. p. posła Chaniewskiego, |> m. się że łotewski sztab ani zastrzeżeniami. JĄ : kowski „ilustrowany Kurjer Co- 
b której. to ptóbie PAGI  wie- generalny zawarł w Warszawie kon-| „Czas“ stoi bardzo blizko Klubu ;dzienny*, który wyrzuca endencji, 
p! p yoa ara wojskową z Polską. „łz-|Pracy Konstytucyjnej, a mimo tolże nie liczy się zupełnie ze skut- 
dawno, wymownym jest dowodem, | wiestja” moskiewskie głoszą, że | pismo to ze względu na dobro pań- kami, jakie jej destrukcyjna robota 
jak dalece przeżytym, jak bardzo|łotewski premjer Meyerowicz za-|stwa i przyszłość demokracji, nie|musi pociągnąć za sobą dla ca- 
zmurszałym, jak, w gruncie rzeczy, warł w Paryżu konwencję wojsko- waha się potępić stanowiska K.P.K. łości Rzeczypospolitej. Prawica 
martwym, 'w swem przekonaniu wą z Francją i wskutek tego, w komisji głównej, które zadęcy- walczy nietylko przeciw lewicowej 
Psie: wspólnie z Polską odwleka zwoła- | dowało o desygnowaniu p. Korfan-; połowie izby, — twierdzi ów dzien- 
4 A AZ C ' 

własnem, czuje rh ten obóz, p p konferencji w kwestji rozbro- jtego na premjera. „Czas“ pisze: inik — lecz atak jej skierowany 
remu przewodniczy marszałek | enia. i est w pierwszym rzędzie przeciw 
Trąmpczyński I ks. Lutosławski. p. Re Pirsing A ivo takim ście iNaczelnikowi państwa. Artykuł 


| lewicy sejmowej, w sprawie prze- 
|silenia zajmuje stanowisko zupeł- 
nie z pią zgodne, i występuje 0- 
stro przeciwko kandydaturze pana 
Korfantego na premjera, 
Stańowisko „Czasu* do tego 


ją współudziału w szalonej imprezie 
p. Korfantego. Stąd cały szereg ko- 
szów od tych, których prosit na mini- 
strów. Stworzenie gabinetu, mającega 
za sobą większość-bo czysto endecki 
rząd nie będzie jef posiadal—staje się 
dla p. Korfantego coraz trudniejsze. 
Tylko człowiek bardzo nieprzewidują” 
cy lib bez sumienia mógł nie przeczuć 
następstw ryzykanckiego kroku. 

ależy żywić nadzieję, że p. Kors 
fantemu mie uda się stworzyć rządu 
walki z dobrem państwa i przyszłością 
demokracji. Leży w interesie państwa, 
by walki mary” demokracją nie roz» 
ogniać, nie doprowadzać do ostatecz: 
ności. Z tego punktu widzenia musi 
wyjść każdy człowiek nieuprzedzony 
przy ocenie usiłowań p. Korłaatego". 


(s Ja.) 


Talat fabryacii gazów trujących. 


LONDYN, 17 lipca (A. P.) — 
Z Waszyngtonu donoszą, że ames 
rykańskie ministerstwo wojny Wy- 
ało zakaz fabrykowania w przy: 
szłości gazów trujących. 


szych polityków, jakimi ta pazia TOZ- 

rządza. A spokój może być ugrun- 
owany na nadziei, że i w sejmie I 
w kraju znajdzie się dosyć żywiołów 
rozważnych, -umiarkowanych I kraj glę- 
biej kochających, które rozumieją kom= 
plikacje, jakiemi grozi gabinet naroclo- 
wo-demokratyczny w połączeniu z ustą- 
jeniem obecnego Naczelnika państwa. 
o żywiołów tych należy wpływać uspa- 
kajająco i przestrzegać zachowania je» 
dynie w tej chwili właściwej, jedynie 
rozumnej, jedynie politycznej linji — 
grodkowej”. 


Bardzo ostro przeciwko p. Kor- 
fantemu występuje również kra- 


+ Czesław Ołtaszewski. 2|wchłonęły żywiołu polskiego — Tak samo jest w kwestji naro-|rzeczą pierwszorzędnej wagi. Cze-jna po raz pierwszy, słuszna, głę: 
dwtudziesto-miljonowy naród polski | dowościowej. Ludowcy nie docią-|kamy na to z niecierpliwością dojboka. Można ją wyrazić i inaczej: 

n i ńyy [nie zdoła przetrawić 8 miljonówjgają. W trzech, słowach załatwłają | drugiego numeru „Polityki”. jeżeli potrafimy prowadzić _ dobrą 
„OW | HI | (WOW mniejszości. A jeśli nie zdoła —| się z kwestją żydowską i niemiecką: A teraz część druga, niemniej politykę, państwo dojdzie na pod- 
*|niech się nie kusi. Jeśli nie może-| „element żydowski, niejednolity, |ważna: polityka zagraniczna w kon- stawie swych warunków nattural- 


pa my zrobić z nich polaków — zrób- | częściowa ' sjonistyczno - hebrajski, | cepcji ludowców. inych do rozkwitu” mocarstwowego, 
(Ciąg dalszy). my dobrych obywateli państwa. żargonowo-niemiecki lub asymila- polityce zagranicznej ludow- ; jeśli popełniać będziem nadai„bię- 
Naczelnik państwa. — O stosun- Krótkowzroczni moskale czekali cyjno-połski może być nie brany; cy od lat kilku zrobili znaczne dy dotychczasowe — zbliżymy się 


ki do mniejszości narodowych.—|z nadaniem samorządu Warszawie pod uwagę, gdyż nie zajmuje okre- | postępy. W roku 1921 poseł Dąb- |do bankructwa, do upadku pań- 
Zasługa P. $, L. w polityce za-|aż niemcy ją zajęli. Niemniej kró-|ślonego terytorjum, Pierwiastek jski zawarł w Rydze traktat pokoju | stwa nagłego, czy też powolnego. 
granicznej. — Palska, jako mo» jtkowzroczni prusacy czekali z usa- | niemiecki, niewątpliwie straci jesz- | z Rosją sowiecką i od tej pory| Pojęcie państwa rozumieją jed- 
carstwo. — Stosunek do ligl|modzielnieniem Polski, aż zosłali|Cże nie mało na sile, gdyż osiadł jego przyjaciele polityczni poczy” |nak ludowcy całkiem spółcześnie. 


| narodów. rozbici pod Chateau-Thierry, Kró-|na naszej ziemi przedewszystkiem | nają na serjo myśleć o stworzeniu |P. Uziębło w artykule „Drogi po- 
i drugiej jednak strony P.S.L tkowzroczni politycy polscy rów-j7 racji przywileju kolonizacyjnego, | całego systematu polskiej polityki |lityki polskiej" wywodzi, że obok 
ai Tie ient że słabych | nież pragną odłożyć swe decyzje którego teraz zabrakło”. ary EA mę dotychczas po-|zasady samostanowienia narodów 
datai 0l w stosunku do obcych narodowoś-| Najwidoczniej p. Uziębło w tym | Siadali tylko endecy, widzimy dziś, jako objaw norma: 

łstron Naczelnika i podkreśla je 5 GA a ae A A iy pirmaa , niezawisłości 


alki ; ; ci, Dobrze, wszystko im damy, gdy wypadku musi się liczyć z nastro- Wszystkie inne grupy, albo po- enie . 9 
r A rze Brb aby j pędzie konieczność po temu, alejjem masy chłopskiej, z posiewem | przestają na negacjach tylko, bez | państw, uzależnienie ich przez sze» 
Belweder rozumiał dokładnie cha- nie w tej chwili—a może koniecz-! kleru i endecji i boi się zaryzyko*| własnego porywu, albo żyją strzę- | reg ugód, zobowiązań, TygOTów, 
rakter tej wojny, jej zaciekłość i ności nie będzie» A może przeżłwać jaką bardziej śmiałą myśl. pami i ochłapami cudzej myśli, |albo wręcz przez instaucje nad: 


rozmiary. Belweder jest samotny, ten czas jakiś szmat ziemi spolo-| Ale przecie, jak sam pOWIEDAŃ z własnem tylko dodatkami, przy- rzędne*. 

posępny, nie mający trwałego kon. | tizujemy. Tylko, że w -polityce nie | „skoro nie ma się możności upra- ; czepianemi bez planu i bez zro-}  „Zastrzężenia poczynione dla - 
taktu z życiem politycznem często | Wolno opierać się na żadnych „mo-| wiać polityki eksterminacyjnej  - zumienia rzeczy rady najwyższej, a wreszcie- cały 
: „ często | , | 


że”—tczeba śmiało, mocno i pew- | trzeba obrać szlak inny”. Ten| Od wiosny roku biężącego P.jpakt o lidze narodów jest nie- 
nie rzutować w przyszłość. Skoro | brak zdecydowania ludowców mo-|$, L. uprawia wielką opozycję w zmiernie ważnym, a, niestety tiie- 
cony”. niema możności 5 eg A goła że się bardzo boleśnie odbić, bo | stosunku do aktualnej naszej poli- | docenianym u nas; krokiem 

W ramach polityki wewnętrznej, eksterminacyjnej-trzeba j zanie- | jest jeszcze dziedzicznym ich ob: tyki zagranicznej. Stronnictwo tokiem w kierunku rozwoju „stos 
opartej na spółdziałania demokra- chać i z-całą bezwzględną szcze- ciążeniem, szczątkową pozostałośći pierwsze w sejmie podniosło głos | ków międzynarodowych. Diga po- 
tycznem elementu chłopskiego i rością obrać sobie szlak inny. Z endecji, ze szpon której tak nie- protestu, przeciw ministrowi Sk r-|za staraniami o utrzymanie poka- 
robotniczego pod przewodem Pił-| Bardzo, dobrze. Aue i tu brak) dawno Się wytwali, a którą chcą | muntowi, słusznie skrytykowało na: ju, objęła cały, gerk. EW 
sudskiego, jako wyrazu idet pań-|zdecydowania, poódobpie jak w dziś tępić wszelkiemi siłami. |sze stanowisko na konferencji ge- | które pozwalają Się st pr ke 
stwowej i społecznej, podkreślajkwestji spółdziałania | robotniczo- Na tym właściwie wyczerpuje, nueńskiej, oraz przez usta $osłów | wewnętrzne RAEC że wy” 
Polta przędewszystkiam spra- |włościańskiego. Błąd polityków lu-|się ta Cząstka taktykii programu, Rataja i Witosa powiedziało pierw- |skala zna M zaa 022 
wę t. zw. mniejszości narodowych, |dowcowych jest i polega na tem, ludowego, którą „Poliłyka” pro- sze, że musimy dojść do porozu- lonfi, które mogą Ek P Lee 
jako zasadniczą dla całego nasze-/że mówi się o rzeczach łatwiej-|Klamuje w swym pierwszym nu- | mienia z Niemcami. [stopnia przeczą ć „e do 
go organizmu państwowego. ,PSL. szych, a nie wspomina o trudnych. merze. Jest to tylko cząstka] W omawianym przez nas ob- |stawy jej si ma kota: du tab: 
występuje tu jasno za radykalną Jak np.: wyobrażają sobie oni prak-| Nie tknięto zupełnie —a szkoda —jszerniej w pierwszym r pelteadr czyj pIANET, i E s S ych mo 
polityką tolerancji i równoupraw-'tycznie łączność robotnika w spra-' problemu biurokracji, który w chwi- sięćznika „Polityka“, ludowcy rów- |szerne, g ESE hę | ej 518 swEza 
nienia, które wyraża się w auto- wie sekwestru, jak spółdziałanie wili obecnej jest bodaj najważniejszy, | nież pragną możliwie najgriutow- | mentac A DDNS | 2R SA SL A 
nomji terytorjalnej ukraińców i bía- tysiącu innych kwestji; gdzie inte- | bo trudno bez rozstrzygnięcia tejj niej rozwinąć swe tendencje w po- statutu żądać cewizji gr: 4 


żle poinformowany, słabo reagują- | 
cy, Czasem kapryśny i zniechę- 


łorusinów. 1 fu mówi całkiem szcze- res prolętarjusza miejskiego tśred- | kwestji przystąpić choćby do re= | lityce zagranicznej, Jag pABÓWANI, 
rze p, A. Uziębło w artykule „Dro- niego posiadacza włejskięgo kłócą ; formy polskiej polityki narodowoś- Zaczytta posel Dąbski od tego, i Dot. neti 
gi polityki polskiej”: się z sobą w sposób nienadający; ciowej. Nie powiedziano mi. jak | że w artykuie swym dowodzi, if | 
„Jest jeden niezbjty pewnik, że się do polubownego załatwienia, ludowcy wyobrażają sobie reformę | albo Polską wcałe nie będzje, albo] 
jeśli 60-miljonowe Niemcy nie:różnicy zdań. skarpowości i podatków, co jest| będzie mocąystwem. Myś Wyre s 
4 


r 


_ cierpieć, ja i inni, którzy są 


+ 


Myśli w godzinę zdrady. 


Sir Roger Casement, wielki bo- 
jownik o niepodległość frlandii 
stracony przez anglików w 1917 
roku za zdradę Stanu, wręczył 
przed egzekucją swoje pamiętnikł 
jednemu ze swych przyjaciół, któ- 
ry je obecnie ogłasza dru kiem v 


piśmie amerykańskiem „Nation“. 


Poniżej podajemy jeden z frag- | 


mentów tych pamiętników. charak 
terystyczny z dwóch względów. 
Przedewszystkiem  dłatego, że 
widać z niego, jak wielkim scep- 
tykiem był Casement w stosunkt 
do bezpośrednich widoków powo- 
dzenia swego spisku; a po drugie 
dlatego, że ze ajka > IR m 
lityczną dalekozwrocznością widzi 
w niefortunnym planie pobudkę 
do rozwoju wypadków, które rze- 
czywiście nastąpity (Przyp. Red.). 


Berlin, 2 listopada 1914. 
Meyer przyjechał po mnie o 
godz. ll-ej i poszedł ze mną pie- 
szo na ul. Wilhelma Nr. 76, do 
ministerstwa spraw zagranicznych. 
Ministerstwo mieści się w sta- 
romodnym, białym, bardzo prostymi 
domu z czasów Fryderyka Wielkiego 
czy też jeszcze wcześniejszych. 
Trzeba zadzwonić u drewnianej 
furtki przy ogrodowej alei, wów- 
czas otwiera się brama., Weszliś- 
my po schodach na górę; poczem 
lokaj odebrał nam palta, kapelusze 
laski. Jakże inaczej jest tutaj, 
niż w londyńskim Foreign Office 


„gdzie tak często bywałem chez moil | 


oczekalnia do której nas wpro- 
wadzono, przedstawiała ładny salon, 
elegancko urządzony, peiny dob- 
rych starych obrazów króla Fry- 
deryka Wilhelma I i starego ce- 
sarza Wilhelma. Meyer powiedział 
mi, że będę przyjęty najpierw 
przez podsekr. stanu zimmerma- 
na, a następnie przez brabiego Je- 
izego won Wedel, kierownika an- 
gielskiego departamentu. Następ- 
nie opuścił mnie na kilka minut. 

Obok mnie przeszło kilku ofi- 
cerów, kawalerzystów w naszych 
umiformach, 1 dziwne myśli za- 
cząłem snuć, siedząc na wielkiej 
kanapie w tym politycznym ośrodku 
Niemiec. Nie był to żal ani lęk, 
A jednak: może pewien żal, ale na- 
pewno nie obawa, Myślałem o 
Irlandji, tym kraju, którego niemal 
ząpewno już nigdy nie ujrzę. Tyl- 
ko cud zwycięstwa mógłby minie 
zaprowadzić z powrotem dọ tych 
brzegów, zwycięstwa którego się 
mie spodziewałem i na którć w 
rzeczywistości nie mogłem mieć 
nadziei, Ale czy zwycięstwo, czy 
porażka: wszystko stanie się dla 
irlandji, je! nic nie może wyjść 
na szkodę z tego, co ja robię, 
Może nastąpi to — tak, jak muszę 
m 
blizcy i drodzy; — ałe mój kraj 
może tylko zyskać na mojej zdra- 
dzie, | tak będzie, cokolwiekbądź 


by się stało. 
Jeśli zwyciężę, będzie to ozna- 
czało zmartwychwstanie narodowe, 


H, H. EWERS, 


Moja matka 
wiedźma. 


(Dalszy ciąg). 


Ze stonie i wielbłądy, niedżwie- 
dzie i małpy í sarny i jelenie, aż 
do królików i świnek morskich, 
poznają kogoś, kto im zawsze daje 
smakołyki, rzeczywiście nie jest 
dziwne, jak i to, że zachowują się 
przyzwoicie, gdy zapasy zostały 
rozdane, a jedno z nic lub dru- 
gie nie otrzymało swej porcji. Ale 
skąd się bierze sympatja u zwie- 
rząt, których nie wolno 
lub u tych, których pożywienie 
surowe mięso lub ryby — nie daje 
się tak laiwo przynosić? Rozumie m 
doskonale, że mały niedźwiadek 
fika koziołki z radości, gdy sta- 
ruszka podchodzi do jego klatki, 


Wtorek 18 lipca 1922 r. 


|= wolną Irlandję, naród światowy 
jpo wielowiekowej niewoli, odnale- 
lzienie i zaliczenie w skład Europy 
| ze onego m dredniopiecza, Eh (e Sua emigracja za chlebem. 
| Jeśliby natomiast czyn mój był Czasy, gdy mieszkańcy wsi lub 
| błędem, jeśli Niemcy zostaną zwy-| całego powiatu opuszczali z po- 
|ciężone, to jednak cios, który dzi-| wodów religijnych lub politycznych 
siaj wymierzam dla dobra Irlandji,|swe siedziby, dawno minęły. 

'zmieni tinje angielskiej polityki w Zmniejszenie się ludności po 
stosunku do mojej oiczyzny. Nigdy | wojnie światowej jest w niektórych 
już sytuacja Mie będzie taką, jak|krajach bardzo znaczne, tak że 
była dawniej, „Kwestja irlandzka” |rządy tych państw $Bograniczają 
zostanie podniesiona z brudu irłę-, wszelkiemi sposobami uchodźtwo, 
dznej, afałszywej walki angielskiejj Gdy więc zmienione warunki 
polityki wewnętrznej da wyżyn af-; skłaniają mężczyzn do pozostania 
mostery międzynarodowej. Przy-|w ojczyźnie, kobiety wielu krajów 
najmniej to będzie moją „zasługą. | zostały opanowane przez. prawdzi- 
Anglja nie będzie inż mogła nigdy|wą epidemię uchodźtwa. i 
igrać z „kwestją irlandzką". Będzie Nie ulega także kwestji, 
ona zmuszona wyciągnąć raz najmężczyźni dokładniej zdają sobie 
zawsze wnioski z tego zagadnienia. | sprawę z trudności .i walk, które 
Będzie się musiała wypowiedzieć |czekają uchodźca na 


Emancypacja kobiet 
w Niemczech. 


i pewności, że 


cią zostanie przezemnie podniesio-| pełqe optymizmu cl, 
się iaknajlepiej 


na. Albo będzie się musiała zado-| wszystko ułoży 
wolić niezadowoloną, spiskującą Jakkolwiek w 
Irlandją, albo teź zbliżyć do siebie| czech jest duży brak 
jten kraj drogą zagwarantowaniajbon i nauczycielek, nie 
I dałeko większych swobód. Do gwał-| dza to tym paniom zupelnie 
tu nie będzie już mogła a la lon-|kać szczęścią po za giajcimni 
gue powrócić. Metoda |laissez-'swej ojczyżny. s i 
tfaire minęła na zawsze. »Homerule“] Wiekszość 
(musi się rzeczywiście stać rodzinną] 

władzą — i choćby nawet wszyst- 
jkie moje plany zagraniczne ska- 
zane Myły na niepowodzenie, to 
jednak przez ten dumny czyn o- 
twartej zdrady więcej uczynię dla 
Irlandii, niż Redniond 1 spółka wyr- 
wali Anglii po latach dyskusji i 


awit i Holandji. 


do Jugosiawji, wracają zwykł e po 
kilku miesiącach, gdyż przede 
wszystkiem nie znają języka. 
nauczyć się go, i to w 
czasie jest dla kobiet 


obczyźnie, ! jemnica ' duetu milosnego”, fragmenty 


co do sprawy, która z taką jasnoś-| gdy natomiast kobiety są zwykle! 


Wydawnictwa. 


„Skamander“, 


Ukazał się numer 20—21 „Skaman- 
dra” za maj-czerwiec, w objętości 123 
stron druku Nowy zeszyt przynosi na 
miejscu naczelnem nieznane sceny dra- 
matyczne Stanisława Wyspiańskiego, p. 
tyt. „Weimar”, stanowiace przedłużenie 
„Wyzwolenia, a rozgrywające się po- 
miedzy Konradem, Mickiewiczem, Goe- 
tham, Mefistofelesem I Odyńcem. Sce- 
ny te opatruje w komentarz prof. Ta- 
deusz Sinko, dziale poezji umiesz- 
cza „Skamander” wiersze K. Husar- 
skiego, |. K. IMąkowicz, M. G. Karskie- 
go Z, Karskiego, S.Napierskiego, M.Pa- 
wlikowskłej, L. Podhorskiego-Okolowa, 


że." Przysieckiego, A. Słonimskiego, K. 
| Wierzyńskiego; 


w dziale prozy — opo- 
wiadanie St. Balińnslt'edo, pod tyt „Ta- 


nowych powieści J. Iwaszkiewicza („Hi- 
lary syn buchaltera") i R. Jaworskiego 
(„Wesele hrabiego Orgaza”), dalszy 


Austrii i Niem-j ciag powieści J. M. Rytarda „Wniebo- 
slużacych ; Wstąpienie”: w dziale krytyki — odpo- 
wrreszką. | Wiedź polemiczna St. Kuszelewskiej na 
Szu. | Artykuł L. Piwińskiego w Sprawie Jacka 


Londona, przekład studjum G. K. Che- 
stertona o Kiplingu pióra W. Horzycy, 


Podręcznik budowlany. 
W świecie inżynierskim powiteno z 


ą|nieklamaną radością nkazanie się no- 
krótkim | vego „wydania .Podręcznika hudowla- 
jerryańskiej | 20 Wraz z analizą cen” inż. W. Skwar: 


' | czyńskiego, nakladem księgarni polskiej 


4 


karmić. | 


zamaskowanej zdrady. Anglja nie 
troszczy się zupełnie o „zdradę“ 
ortodoksyjnych islandzkich „patrjo- 
tów“. Zrozumiała ona już dawno, 
jak przechodzić obok tych zabie- 
gów. Uznaje ona tylko akcje, sza- 
nuje tylko czyny. Ludzie ci zabi- 
jali od czasu do czasu Anglię ję- 
zykiem. Ja mam zamiar uderzyć 
ją zaciśniętą pieścią. Jest to cios 
najgłębszej nienawiści, wynikający 
z całej nieosobistej pogardy dla 
konsekwencji, które mnie spotkać 
mogą akierowany tą jedynie pew- 
nością, że jest to cios dla dobra 
Irlandji. Bytbym faktycznie zdraj- 
cą, gdybym lak nie postąpił, jak 
zamierzam. Mówiłem to zawsze 
i mówiłęnn bez zamaskowania, że 
jeśli kiedykolwiek nadejdzie chwi- 
ia ciosm na rzecz Irlandji, ja ten 
cios wymierzę. 

| oto nadeszła okazja! Ja 
jestem odpowiedzialny za to, 
robię, przestępstwem 
co ja czynię... 

Roger Casement. 

EIET IIOS TA iN ER 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny 


VEURS ETZ TY 


mię 
co 
nie jest to, 


BTSZPTAC KAD 


dla nich ryb, tak jak i drapieżnik 
wiedzą, że nie przynosi im mięsa: 

jedyne stworzenie w ogrodzie. 
jawach zadowolenia, jest jedno- 
szczególną mia słabość. 
ono do rasy dzikich andaluryjskich 
kóz górkich ze Sierre Nevady; jest 
lọ zdumiewająco wielki, szaro- 
biały «wzioł. Stoi sobie gdzieś w 
oddali na skale i nawet nie myśli 
,9 lem, by zejść na dół, podczas 
dy jego trzódka bije się o łakocie, 
re matka. im podaje, Starego 
„usi wołać, niemal prosić, aby 
jednak podszedł bliżej. Nareszcie 
decyduje się, schodzi majestaty- 
cznie ze swej skały i powoli, mia- 
rowym ə krokiem podchodzi do o- 


rasy zadaniem bardzo trudnem. 


W Holąndji rzecz przedstawia | B. Połonieckiego we Lwowie. Dzieło 


się lepiej. To też w ostatnim roku 


to ukazuje się w zeszytach — co ułat- 


przybyło do Hojandji 20 tysięcy wia nabywanie tego z natury rzeczy 


niemieckim kobiet, z tygh 5 tys. ulo- 
kowało się w Amsterdamie, a 3 
tysiące w Hadze. 

) Większość tych kobiet pocho- 
jdzi z prowincji nadreńskie;, albo z 
'Westtalji, gdzie urządzane są przez 
holenderskich przedsiębłorców gieł- 
dy: pracy. ZEŃ 

1 Najwięcej zarabiają krawcowe, 
gdyż płaca ich wynósi od 20 do 
25 holenderskich guld. 


Tego rodzaju masowe uchodź- | 


two wywołuje protest, tak w Niem- 
czech, jak i w Holandji. 
Niemiecki rząd czyni wysiłki, 
by zatrzymać cenne siły robocze 
w kraju i ogranicza wydawanie 
paszportów do Holandji, a holen- 
derski rząd wogóle zabrania wjaz- 
du, gdyż niemki stanowią zbyt 
silttą konkurencję dlafholenderskich 
kobiet. A 
Należy przypuszczać, że prze- 
pełnienie holenderskiego rynku 
pracy skłoni 
krajów do pozostania w swej oj- 
czyźnie. 


„wśród krzaków i drzew 
ogrodu. 
Wróble i śmieciuszki są zawsze 


ikonie śniadanie, Mała ruda wie- 


cześnie tem, dla którego matka; wióreczka, mieszkająca gdzieś w | bracie, 
Należy | parku klasztornym, przychodzi co- j padek”. 
dziennie o brzasku do matki do ma 


kobiety wszystkich | 


kosztownego wydawnictwa, 

Pachowiec bierze tę książkę z nie- 
kłamaną satysfakcją do ręki, bowiem 
zarówno opraqowanie dziela, jak i jego 
wygląd zewnętrzny stoją na niecodzien- 
nym poziomle. Wydawnictwo to nie- 
tylko nie ustępuje zagranicznym, ale — 
co z przyjemnością podnieść można — 
może służyć pod każdym względem ja- 
ko wzór znakomity. 


Największy proces na Świecie. 


W Berlinie rozpoczął się pro- 
ces największy chyba. z dotych- 
czas znanych pod względem ilości 
oskarżonych. Przedsiębiorca wy- 


ścigowy Kóhn został obwiniony o`. 


zawodowe uprawianie hazardu. Wy- 
chodząc z założenia, że o ile on 
sam ma odpowiadać za hazard, to 
winni także być pociągnięci do 
'odpowiedzialności wszyscy (e) 
kiijenci — w liczbie około 82 ty- 
sięcy, zaskarżył ich wszystkich o 
współudział w grze. Prokuratorja 
odrzuciła wprawdzie skargę, lecz 
na wniosek obrońcy wyższa in- 
stancja orzekła, że oskarżenie to 
jest dopuszczalne. 


rzeczą, 


naszego |był mały czarny Świerszczyk na 


odłodze. Pozwolił spokojnie, że- 
y go matka wzięła i zaniosła w 


które nie współdziała w tych ob- |naszemi gośćmi, gdy jemy na bal- | pudełku od zapałek do domu. 


„Przypadek” zawołasz, kochany 
„Wszystko to jest przy- 
I ja nie twierdzę, że to 


inne znaczenie! Każda po- 


sypialni; i zabiera orzechy, leżące |szczególiia rzecz z tych, które ci j 3 kn 
dla niej na nocnym stoliku; matka f| dotychczas opowiedziałem i które!lepszej komitywie z tymi dzikimi 
jnówi, że io jest jej „budzik“. —|ci jeszcze opiszę, może ijest przy:| wytworami fantazji. Ma ona szcze- 


Do każdego domu 
sami latem motyl 
okno; korzysta on 


wpadnie 


następnie 


cza- | padkiem. 
przez otwarte| wszystko razem — i powiedz mi, | bajecznych, dziwacznych kombina- 
z|czy wciąż jeszcze może być mowa cji człowieka i zwierząt, przyczem 


Ale zbierz następnie 


najbliższej okazji, aby się z po-;tylko o „przypadku“ ? 


wrotem wydostać na wolność. Ale 


my mamy tego lata stałe motylki | ludzi, zwierząt i roślin. 
Niektóre pozostają tulniebawem, jak się zachowuje wo- 


w domu. 


Takim jest stosunek matki do 
Usłyszysz 


dwa, inne trzy lub cztery dni; je-{bec innych rzeczy. 


den z nich, piękne pawie oczko, 


aby mu dać kawałek cukru, i że 
niemal po ludzku płacze, gdy się 
z nim żegna. Ale nie inogę zro-| jakgdyby wyświadczał wielką łaskę, 
ziimieć, dlaczego siary marabut,j Ma on wspaniałą brodę, wielki, ;wet świerszcza w pokoju. Nie zja- 
który zwykle przez cały boży|krzywy nos i parę szarych oczów. wił się z własnej inicjatywy, jak 
dzień stoi na jednej nodze i z|Krótkie różki sterczą nad postrzę-'motyle« Podczas jednego z na- 
niekłamaną pogardą patrzy na|pionemi uszyma — ten fotr wy- szych wieczornych spacerów prze- 
trzodę ludzką, nagle, gdy matka jgląda rzeczywiście niesłychanie po chodżiliśmy obok jakiejś piekarni, 
nadchodzi, przypamina sobie, Że jludzku, niby sam wielki Pan. Cuch- 'w której ćwierkał swą piosenkę, 
ma dwie nogi. I natychuniast pod-;nie niemiłosiernie i matka chętnie 'Matka natychmiast weszła do skle-, 
biega, by wykonać obłąkany ten/ec | wyjmuje swą flaszeczkę z wody pu i oświadczyja piekarżowi, że| 
fakira, do którego swym starymi |kololiską, aby go zlekka pokropić. jchćiałaby mieć fego świerszcza — 
dziobem wybija :melodję! Dlacze- Naogół jej sympatje dla wsze-;ten uśmiechnał się i odpowiedział, 


grodzenia. Wprawdzie bierze cu- 


pozostał nawet przeszło tydzień w; 
kier, ale bierze go w ten sposób, 


matki dokoju. 


Do klejnotów nie przywiązuje 
najmniejszej wagi. Wciąż jeszcze 
nosi małą czarną broszkę z emalji 


szym zębem. Jeśli , kiedykolwiek 
posiadała jakieś drogocenności, już 
dawno je rozdarowała, może wre- 
szcie ma jeszcze coś niecoś w jed- 
nej z kasetek w zupełnem zapom - 
nieniu. PDziela szłuki, porozwie- 
sząne i porozstwviane w całym do- 
mu, są ci znane, Te nieliczne-z 
pośród nich, które matka sama 
zbierała w ciągu swego życia, przede 


Zdnia na dzień. 


SZTUKA PODOBANIA SIĘ. 

Pewna dama hiszpańska zebrała 
w nader ciekawej książce cały sze- 
reg rad, które stanowią swego TO- 
dzaju katechizm dla zakochanego, 
zakochanego pod każdym wzglę- 
dem. 

W rzeczywistości jest to raczej 
katechizm dla niedoskonałego za- 
kochanego, gdyż nie wiem dopraw= 
dy czego będzie w tej książce szu- 
kał mężczyzna pewny swego po- 
wodzenia. Chyba sposobu, w ja- 
kiby mógł utrzymać jaknajdłuże! 
serce, które podbił. 

Ale jaką wartość przedstaw i: 
ta ksłążka? Czego jest w stanic 
óna nauczyć mężczyznę lub kobie- 
tę? Można się podobać lub nie 
podobać, a jeśli się człowiek nie 
podoba, najmędrsze rady nic mu 
nie pomogą. 

„Jeśli ta, której serce pragniesz 


biur” pracy Mie wic przegląd literacki i muzyczny. Zeszyt podbić, mówi owa dama hiszpań- 


zgłaszające się kobiety do Jw» | "zupelniają varia. Okładkę rysował W. 
TF i Í Borowski. 


Te, które zgodziły się w: jec ej 


ska, jest istotą słabą i delikatną, 
pówinieneś jej dać poznać, że po- 
siadasz wielką siłę fizyczną i mo- 
ralną”. 

Hmtl... taki... Ale przecież trze 
ba naprzód, żeby ta istota słaba i 
delikatna zezwoliła do siebie się 
zbliżyć! Ach. 


Niedługo więc przyjdzie praw- 
dopodobnie do O niecO pro- 
cesu, w którym 32. ludzi za- 
'siędzie na ławie oskarżonych. Jak 
władze sądowe pokonają |technicz- 
jne trudności pomieszczenia tylu 
ludzi w sali sądowej — to jest jnż 
ich tajemnica. 


41 Wałonolsca urodziły się nowe 
siostry sjamskig. 


Niedawno czytaliśmy o śmierc! atyn 
nych sióstr Błażek w Czechach, któr" 
zrośnięte biodrami dożyły sędziwego 
wieku, a nawet jedna z wydala 
zdrowo ne świat córeczkę, 

Obecnie mamy znów nowe siosiry 
siamskie. 

Oto w Kniaźpolu pod Dobromllem 
| yani Jadwiga Stockowa, żoną palacza 
iw kopalni nafty powiła dwie zdrowe 

córeczki, które jednak są ze tobą 
| zrośniete. : 

Budowa dzieci jest zupelnie normal- 
na, a siostrzyczki zrośnięte 8ą ze soba 
na niewielkiej przestrzeni, mianowicie 
w kościach krzyżowych piecami do 

lec. . 

Mimo, że są to pierworodne dzieci 
pani Stockowej, młoda matka czuje sit 
A dzieci równie? 


zupełnie dobrze. 
zdrowo się chowają, onegdaj zaś o 
chrzczone zostały przez ke. Wolanine 


z Dobromila. 


wyłacznie zwierzę” 
szędzie krety, z 


rcelany, pozatem śli- 
ża jaszczurki i inne 


głową kota. 
|umie ona wyraźnie mruczeć: nale- 
ży tylko przymknąć oczy i słuchać. 
Świecidełka na jej biurka, przy 
łóżku i w innych częściach mie- 
szkania bronzowemi imitacjami ro- 
zmaitych duchów i bożków — i 
mogę cię zapąwnić, kochany bra- 
cie, że nasza matka żyje w jaknaj- 


gólną sympatję dla wszelakich istot 


obojętnetn jest, czy są one erin- 
„skiego, czy asyryjskiego, chińskio- 
go czy indyjskiego pochodzeni!. 
| Ale wszystko, co pachnie goty- 
|kiem, zdaje się najbardziej jej od- 
powiadać. Ma ona całe tomy o- 
,brazków, szłychów, druków, iol) 
,grafji, które od czasu do czasy 


Od pewnego czasu mamy na:|z twoim czy też moim? — pierw- przegląda i bardzo niechętnie p. 


| kazuje; cięszy się serdecznie, gd! 
| iej ktoś nowy rysunek przyniesie 
Zdaje mt się że, przynajmniej o il" 
lidzie o „Kuszenie Św. Antoniego", 
| zbiory jej są kompletne. 


(D. c. 1.) 


—— 
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Przemysł 4 handel polski. 


|| Handel polsko-estoński 
nie mógł się dotychczas rozwimąć 
ze względu na fatalne warunki ko- 
murikacyjae. W związku z toczą- 
cemi się obecnie pertraktaciami w 
sprawie komunikacji między Polską 
a Łotwą kupcy estońscy zaintere- 
sowali „się rynkiem końskim. W 
ostatnich dniach bawił w Wilnie 
przedstawiciel jednej z firm estoń- 
skich, w celu zaznajomienia się z 
rynkiem í nawiązania kontaktu. 
Jednym z produktów, które Esto- 
nja ma w tej chwili do zbycia, są 
urządzenia telefoniczne, w które 
zaopatruje państwa baltyckie. 


[| Ha posiedzeniu Izby 
handłoweo - przemysłowe! we 
Lwowie wypowiedzieli się repre- 
zentanci handlu i przemysłu za za- 
warciem umowy handlowej z Niem- 
cami. 4e względu na potrzebę 
maszyn i chemikalji. Na posiedze- 
miu omawiano również potrzebę 
jeszcze jednego konsulatu w Polsce. 


f Konsulał austrjacki we 
Lwowie rozpoczął dnia 14 b. m. 
swoje urzędowanie. 


[| Fisna niemiecka kupu- 
je polskie tereny naftowe. 
Jak donoszą z Berlina miała tam- 
tejsza frma „Króecher Brockdorff“ 
zakupić od pewnej firmy wiedeń- 
skiej tereny naftowe w Małopolsce. 
Celem eksploatacji wykupionych 
terenów uiworzono Tow. Akc. pod 
firmą „Oleje Mineralne“. 


bliższych dniach. 


Jest do sprzedania w śródmieściu 


uruchomiona tkalmia 


składająca sią 27 krosien (warsztatów) mechanicznych, różnej szero” 
kości, orax wszelkich maszyn pomocniczych. Oferty sub.-„L. M, B.* 


do administr. „Głosu Polskiego". 


Obwieszczenie. 


Kasa Chorych m. Łodzi podaje do wiado- 
mości, iż w dniu 18 b. m. 
ambulatorjum Kasy przy ul. Milsza nr. 55. Chwi- 
lowe otwarty będzie gabinet chorób wewnętrznych 
codziennie od godz. 11—1-aj i od 3—5-ej po pol. 
Pozostałe gabinety urichomione zostaną w naj- 


Łódź, 17 lipca 1922 r. 


Komisarz Kasy Ciorych 


Henryk Sas-Klechniowski, 


Warszeowa, ul. Wspólna Mt 29, telefon 279-71, 


Kronika ekonomiczna. | 


* Nowa pożyczka holen- 
derska. W tych dniach rząd ho- 
lenderski zamierza wypuścić po- 
życzkę państwową na sumę 150 
miljonów guldenów na 6 procent 
po kursie 98 za 100 na lat 10. 
Część tej pożyczki ma być uloko- 
wana na rynku Nowojorskim. 


* Szwajcaria sprzedaje 
lokomotywy. Ponieważ na 
wszystkich linjach kolejowych szwaj- 
carskich wprowadzone będą po- 
ciągi poruszane elektrycznością, 
skutkiem czego dawne parowozy 
pozostają bez użytku, rząd szwaj- 
carski zwrócił się do rządu estoń- 
skiego z propozycją nabycia tych 
parowozów. 

Estońskie ministerjum komu- 
nikacji mie powzięło jeszcze żad- 


nej decyzji. 


* Finanse greckie. Minister 
finansów przedstawił parlamentowi 
pierwszą serję projektów, mających 
na celu sanację stosunków skarbo- 
wych w Grecji. Wznowiono w 
tych projektach podatek od zysków 
wojennych w wysokości 25 proc. 
PE przewiduje dalej oprócz 
podatków zwykłych ściąganie z 
niektórych przedsiębiorstw, jak te- 
atry, kino, restauracje i l. p. 25 
procent dochodów dziennych. Po- 
datki proporcjonalne od zysków 
towarzystw akcyjnych dochodzą od 
10 do 50 proc. .Projektowane jest 
wprowadzenie znacznych oszczęd- 


ności w administracji państwowej. | * 


W taki sposób projekty ministerjal- 


do 
na 


zostaje uruchomione 


zga 


m. Lodzi. 
e 807—1 = 
RIAR U AZER) TGPRZERE ERIE GATTA 


ry 
nie 


9877— 2) uj. 


K 


Przedstawiciel Zarządn Swistowezo Zakładu Kąpielowego 


PISZCZANY m Słowaczyźnie 


dla leczenia renmatysmu, gośćca stawowego, iachiasn (rwy kulsżowaj) 
zn pomocą naturalnych gorących 6700. źródeł siarczanych i kąpieli 
błotnych o znacznej sile radioaktywnej ==udslola wszelkich informacji, 
dotyczących Zakładu, młatwiania w otrzymaniu wiz paszportowych. 
Pokoje z utrzymaniem od kor, oz. 70, goście z Polski otrz mują 
znaczne zniżki. Dogodne połączenie kolejowe. 95320 | 


BRYLANTY 


~loto, srebro, negarki i perły kupuję i płacę su- 
miennie 


L. Qrlinbaum Piotrkowska 38. 


firma od egz. roku 1893, 


Brylanty 
biżuterję, złote, srebro kupuję i płacę naj- 
Zegarmistrz-jubiler Ch. Szalek, 


sumienniej, 
Piotrkowska M 14. 


Do sprzedania 


warsztat mechaniczny pik a pik, dto anglelski; 
warsztat do. nawijania (Baumstuhi) 


Taw, Przemysłu Włókienniczego Piotrkowska 167. 


64 em, f 


Zgubiono 


złota branzoletkę 


dnia I67VL[I w ogródku Grand-Hoteln 
inc Piotrkowską od m, Trangnta do Nawrot. 

|mskawy znalazca zechoe zwrócić 
vitym wynazrodzeniem O. Bronowskiej, 


chędnia M 34, od 1—$. 


Da 


CHŁOPIEC | 


z 2 klasowem ksztal- | 
oeniem, mając lat 15 po-| 
rządnych rodziców, po-. 
mJ WALIM biuro- | 
k wej. ad. Lipowa 64, 
£895—15 | Grobelkiewiez, > | 


od dwóch do trzech mil- 


050—6 jonów. Mogę zabezpie- 
ozyć na numerze hipo- 


Ę pisse. 
Fj; 


Najnowsze modele 


paciorkowych, dźe-| 
towych i drewnia-; kn 
nych oraz TOREBKI ror 
ZA 80- pacforkowe, tanio do 
Za-inabycia. Andrzeja 43 
3569—1]|m. 1a, lewa oficyna. 


łab 


„Masażysta" 


Í 
z 24 za gł. 
sierpnia , wystaw- 
ca H., Najman na mot. SEO sk 
zlecenie. 
pa 


waźniam. B. K. Szymsio 
Nowomiejska 11. 


upuzę JARMARK [IPSKI 


i płacę 307 drożej 
brylanty, złoto, 
zęby, dywany | 


Konstantynowska 
Milich, prawa oficyna, 


Motocykli 


jednocylindrowy na czte- 
nież żyrandol krysz- 


od godz. 4—5 pn. 895—1 


iąpłacę najlepiej za bry- 
lanty, złoto, perły, zęby, 
sztuczne, dywany ! fatra 


| Piotrkowska 9 


lewa of. I) piętro. 


| Zakład: kuśniarski 


H.Wasermn Samo 


Piotrkowska 42 


wykonywa wszelkie ro- 4<ch osobowy, firmy „ASTER* 18X24 HP. 
| gotowy do jazdy z powodu wyjazdu zeraz 


f ~ | 
tanio do sprzedania. Lobeznana z pracą w podręcznej 


865— || poty futrzane dam- 
skie, jak męskie po 
cenach przystępnych 


Potrzebne | akuratną ORE SS 
PENSJONAT 


teki. Oferty pod „A. B. Witanowskiej i Hanczkowej 


iw Poddębinie ma jeszcze 
~ jeden wolny pokój; mło* 
|dzieży zapewniona opie- obszerne 
ka | pomoc w naukach.j; wszodłzym w zwiąrek x fahryną lub 
| 718-—5|przodsiębiorstiwem hLandiowem=tekstyl- 


PASKÓW opie 


iW dużym wyborze, Łóż- 


Magazyn Mebli 
Piotrkowska Ne 116, I pię 


Wtorek 18 lipca 1922 r. 


Rynek, pieniężny. 


[4 
Gielda warszawska. 


Z powodu lepiej rysujacych się wi- 
doków na pożyczke międzynarodowa 
rzez Niemcy uzyskąć się majaca, mar- 
ka niemiecka nieco się podniosła. Na- 
tomiast spadły waluty zachodnie. Roz- 
miar interesów był nieznaczny, albo= 
wiem sfery przemysłowe przewidują 
dalsza poprawe waluty niemieckiej. 
W zakresie akcji tendencja bvła do- 
syć mocna, jednak do większych obro- 
tów nie doszło. Wyższe kursy Stara- 
chowieckich akcji utrzymać się nie po- 
trafiły. Akcje bankowe w. zupełnym za- 
stoju, Do tranzakcji prawie nie do- 
chodzi. Z papierów procentowych zięm- 


skie markowe nieca tańsze, inne bez 
zmiany. 
Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn, 5575 — 5550 — 
570 — 5850. 
Dolary; kanad. —— 


Frank! fr. 482 i pół, 
Korony czeskie 123,25—128. 
Marki niem. 1275 — 12.70. 
Czeki i wpłaty. 
Belgje 456—455— 457— 455, 
Berlin 12,60—12.55. 
Gdańsk 12.60—12.55. 
Londyn 25000.—24.325, 
Nowy Jork 5600—5550, 
Drobne dolary 55.20 
Paryż 467.50—-469 50. 
Praga 129—173.50. 
Szwajcaria 1064. 
Wiedeń 1950—19. 
Włochy 252—248. 
Listy zastawne. 
Miljonówka 1450, 
4 i pół proc. listy zast, ziemsk. za 
100 rubli 213.50 


masażysta 


ogólnągo masatu í 
niemoc. Oferty sub. 
do Głosu. 

861—4 


Z) 


Woksel 
bitom na 100.000 mk., 


Wekt 
865-1 


srebro 
stare 
futra. 
C/A 


rły, zegąrki, 


l piętro. 
492—100 


konie, w dobrym sta- 
do sprzedania: rów- 


6-go Sierpnia M 5, 


sm 


Warszawski |,, 


znajomością 


dla 


kiewicza. 


Feliksa Stnttera, 
Tełefon 1554. 


metalowe, Meble biu- 


e. Dywany. Po cenach 
zniżonych poleca 


przyjmuje 


unic- COUA A 


Najstarszy i najwiekszy Jarmark w. świecie. 


Jedrakowo korzystny | 
dla wystawców i kupujących 


JARMARK OGOLMY, 


połączony z 


Jarmarkiem Zechnicznymi Budowlanym: 


od 27 sierpnia do 2 września [922 reku,! 

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
tałowy u dozorcy domu. {Urzad Jarmarków Lipskich w Lipsku 
oraz przedstawiciel na Polskę 


IWŁADYSŁAW GLAZER w Warszawie 


| PII JẸ: PARESE sz = 


REESZEPREBEŁNSK: 


francuskiego i niemieckiego 
poszukiwana. Uprasza slą o składanie ofert 
tylko pisemnych p. a. Zachodniego Towarzystwa 
Handlu t Przemysłu, 
w Łodzi, skrzynka pocztowa 166. 


Wiadomość w bufecie kawiarni parku 


Mam do dyspozycji| 


biuro, 


— |nGm-—na dogodnych dla 
wprowadzenia dane) firmy w Krakowie, 
szenia pod „Spółka* przyjmuje: Biuro ogłosze 
Kraków, 


e 17 powodu zmiany interesa joat 

ta sprzedania dobrze prospó- 

em Jona „A y rujący ekley kolontalno-spo- 
62—ñ 


w uustku 3 
daisze zamówienia. Inforua t 
tro, frent, 672—6 | nocha, Piotrkowska 57, IHI piętro, w podwórzu. 


Yy. 2 

4 i pó! proc. listy zast, ziemsk, za 
190 marek 56.25—56,50. k 

5 proc. poż. przezorn. 86.50. 

Akcje. 

Bank Handl. w Warsz. 5550 

Bank dla handlu i przem. 6125— 

Rank Kred. Warsz. 3500—53600 

Kijowski i Schnitze 8050, 

Cnkier 46200.—4640, 


4 i pół proc. listy zast. m. Łodzi — 
w płac. —, w żądanin 190. 

8 proc. obligacje m. Łodzi— w pta- 
ceniu —, w żądaniw 86, 

Miljonówka w pl 1450. , w żąd. 1809, ' 


1 czarnej miełdy warszawskiej, - Ą 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie, 


Drzewo 1420—1550. ; nai” 1 byty następująca 
Węgiel 7605—7625, 5550. 

Lilpop 4875—4600. sj się m 

Ostrowiec 8050, Ponty n. k 


Rudzki 2725—2700 
Starachowice 6100 
Pocisk 815. 
Borkowski 1425—1450. 
Zegluga 1700 

Polska nafta 1950 


Cedola piety pieniężnej w Łodzi. 


Rnble złote 258000, 
Ruble srebrne 1825, 
Bilon srebrny 850. 


Czarna giełda w Łodzi. 


W dniu wczorajszym na nieurzędo" 
wej diełdzie w m. Łodzi panowała ten- 
dencja spokojna, przy małych stosunka- 


5150 


Łódź, 17 lipca. O ih 

Dolary St. Zjednoczonych (got.) — Kursy kształtowały się następująco 
w placenin 5550, w żądaniu 5570. Dolary 5500, 

Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace- Punty 24500. 


Pranki franc. 455. 


niu 5560, w żądaniu 5580. 
Franki belg. 425. 


Franki belg, (czeki) — w płac. 435, 


w żądaniu 458. Franki szwaje. 1000. 
Franki franc. (got.). — w plac. 462, Mk. niem. 12.75—12,70. 
w żądaniu 464. Kor. austr. 0.22. 
Franki franc. (czeki) — w plac. 485 Korony czeskie 125, 
w żądaniu 485. Liry 250. 


Leje rum. 26. 

Miljonówki 1500—1450. 
Wiedeń czeki 0.1950—0.19. 
Berlin czeki 12.85. 


Br. August LORIA 


| ordynaje jak w latach ubiegłych 


iw Marjenbadzie 


"| „om Gutenberg", Waldhronnstrasse, 


Punty angielskie (czeki)— w place- 
niw 24750, w żądanin 24925. 

Kor. austr. (czeki)—w płac. '18,50, 
w żadaniu 19.50. 

Kor. czeskie (czeki) — w płac. 128, 
w żądaniu 151. 

Marki niemieckie (dot.) — w pla- 


ceniu 12.70, w żądaniu 12.80. 
Marki niemieckie (czeki) — w pła- 
cenin 12.60, w żądaniu 12.75. 
5 proc. Hsty zastawne m. Łodzi 
w płac, —, w żąd. 200. 


SU? 


> ŁÓDŹ. ul Piotrkowska 17 


ER 
bw 


poleca majtaniej 


w wielkim wyborze: 


Etaminy, batysty, muśliny, 
Kretony, białe towary, 


Ramgarny, bostony, szewioty 
męskie | damskie. 


Kooperatywom i Pp. Krawcom ustępstwo! 


9858—11 


Q  łoszenie. ` 


W sobotę, dnia 15 b. m. zagubiona portfel 
w którym prócz pieniędzy znajdowały się nastę- 
pujące dokumenty: 

1. Dowód osobisty wystawiony prze» miej- 
iscową Komendę Policji na imię Leopolda Arndta. 

2. Zezwolenie na rewolwer, wyd. przen Ko- 
misarza Rządu na pre A zła 

> itymacja Magistratu m. Łodzi. 

aż EE tylko dokumentów. Łódź, KP 
natorska 25. 776— 


arm WA 


O EO 5 

| | 2 

| 
4 Kło poszukuje 
|miaszkania; pojedyńcze pokojs, lokale 
|naadiewa, Tabryoxne; lnb zamieni mieszkania 
w Łodzi i w Warszawie, czy” chciałby odnająć, 
może wykorzystać przez ZA: Adresy lub 
oferty proszę złożyć do „Głosu* dla ZAŚ Te i 


P Sa 


Sp. Ako. Oddziału 
883—3 


na w 


s r a 
Z 


z Do Szpitala Starozak. im. Poznańskich 
chód | 


poszukiwana jest 


aptece szpi- 
Referencje—konieczne. Zgłoszenia 


kancelarja szpitala w godzinach 
9892 —2 


A A 
moe Mz 


Do sprzedania | Foupuie 
Zielona 38. meble, dywany, maszyny 

10 okien skrzynkowych, do szycia. futra, „radz 

mnie warunkach, dia, 10 par robę, sprzęty domowe 


dwufliglowych eLy | N 
Zgło-| drzwi, okutych, w do-|płacę najwyższe ceny, 
i újbrym stanie. 755—3 


wWajeman, Dzielna 19, 
Grodska NM 13. mmm meme manm 


w śklepie. 9690—68 
| SKLEP 


TIED NEK ZZDGEEMZYTAA NY I 


„o talnej, 
Sten- przyjmuje 
3848—8 biurowych. 


perzgaonal, telefon 


nl. 


Energ. człowiek 


z wieloletnią praktyką 
buchalteryjną i binrową 
poszukuje odpowiedniej 
posady za skromuem Wy- 
nagrodzeniem. Oferty do 
„Głosu* sub „B.* BIOS 


2 w centrum miasta W 
M Warszaw skiaj 
> na miejsc, 

- „ Rezwadow 
e u pily 


»'|3ka 19, u p G, Szymańskiego. 
| KZ 103% 


4 
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KBEKGABEBCWAK WUZKE 


a Sp.Akc. „a “Sp. AKc. 


ig Łódź, Pańska 125. u Fabryka EER Chemicznych. u Łódź, Pańska 125. 


poleca własnego wyrobu przedniej jakości, po cenach przystępnych | 81—1 


Oleinę, Glicerynę, Kwasy tłuszczowe. 
PEC ETASECH W. 


AR 
AŻ 
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